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Z ę b y  j ak  p e r ł y
są cennym darem natury. Zacho
wajcie więc ten dar przez staran
ne pielęgnowanie zębów pastą 
Chlorodont, odpowiadającą wszel
kim wymogom h i g i e n y .  
Chlorodont zapobiega tworzeniu 
się szpecącego i groźnego dla zę
bów osadu. Przez Chlorodont 
piękne, zdrowe i lśniąco-białe 
zęby. Pamiętajcie więc zawsze: 

Rano, jako pierwsze, 
wieczorem , jako ostatnie

Chlorodont
pasta do zębów• ■

R E K L A M A
jest dźwignią handlu i przemysłu
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Eksport i jego możliwości
m y doskonale, że istnieją k raje , k tó rych  bilanse han 
dlowe m ogą być ujem ne, poniew aż ich deficyt w y
rów nyw any jest przy pom ocy innych dochodów. Pol
ska natom iast m a jedyną drogę w yrów nyw ania swe
go bilansu handlowego, a m ianow icie przez w ytę
żony eksport. Posiada 011 dla nas inne jeszcze ol
brzym iej doniosłości walory. W zrost p rodukcji dla 
potrzeb eksportu  pociąga za sobą autom atycznie spa
dek bezrobocia, odciążenie rynku  pracy, nie m ówiąc 
już o m om entach ściśle propagandow ych eksportu, 
do których zaliczyć należy pogłębianie znajom ości 
Polski zagranicą i zwiększanie prestiżu m ocarstw o
wego tego k ra ju  na świecie. Są jeszcze inne m o
m enty, o k tórych  w arto  wspom nieć. Jest bowiem  
rzeczą zrozum iałą, że silne zwiększanie eksportu u- 
łatw ia i um ożliw ia również i zwiększanie przyw o
zu do Polski. W  ten sposób więc k raj ten sta je  się 
w ielkim  odbiorcą, a więc w ielkim  i pożądanym  kon
trahen tem  na rynkach  światowych.

Oczywista, pam iętać trzeba przy  analizie eks
portu  o k ilku podstaw ow ych elem entarnych niejako 
tezach i praw dach. Do takich pew ników  zaliczyć 
należy stw ierdzenie, iż handel eksportow y m oże być 
rentow nym , ale m oże też być rów nież i deficyto
wym. M usimy uznać, że niem a eksportu  w  żadnym  
k raju , k tóryby był, albo tylko rentow ny, albo tylko

P. T. Abonentów
uprasza się o wyrównanie 
abonamentu za I. kwartał

T ruizm em  zapewne będzie twierdzenie, że do
piero dzisiaj po latach zabiegów, s ta rań  i wysiłków 
rola handlu w Polsce zaczyna być we właściwy spo
sób doceniana przez rząd  i społeczeństwo. Dopiero 
teraz u trw ala  się przekonanie, że handel w ew nętrzny 
jest niezwykle w ażnym  czynnikiem  gospodarczym . 
Trzebaby wyrazić życzenie, abyśm y nie m usieli ró 
wnie długo czekać na zrozum ienie roli kupieetw a 
na odcinku handlu zagranicznego. Byłby to poważ
ny błąd, szkodliwy zarów no dla samego eksportu, 
jak  i dla przem ysłu oraz kupieetw a. E ksport z Pol
ski bowiem  nie tylko nie może być jedynie życze
niem, ale jest dziś zasadniczą koniecznością. Dysku
sja na ten tem at pow inna być uw ażana za wyczer
paną, bo w kroczyliśm y w okres realnej pracy i dzia
łania.

Przechodząc do określenia ważności eksportu 
dla Polski, podkreślić należy starą  praw dę, że jest 
on istotnie jedną z najbardziej palących potrzeb. 
Jeżeli bowiem  rząd  stoi na stanow isku, że uprzemy
słowienie k ra ju  jest z w ielu względów nieodzowną 
podstaw ą podniesienia Polski wzwyż, jeżeli uprzy- 
tom nim y sobie, że dla uprzem ysłow ienia potrzebne 
są surow ce i techniczne urządzenia inwestycyjne, 
sprow adzane z zagranicy, niezbędne dla rozbudow y 
produkcji i u trzym ania  jej w  ruchu, wówczas m u 
sielibyśm y w paść w  kolizję w ew nętrzną, jeżeli nie 
pow iązalibyśm y zagadnień uprzem ysłow ienia Pol
ski z eksportem . Uważam , że to są dwa ściśle ze 
sobą złączone czynniki i dlatego w ysuw am  hasło: 
„ Uprzemysłowienie i eksport“.

A teraz zagadnienie bilansu handlowego. W ie-



deficytowy. Zależy to w dużej m ierze od um iejęt
ności rozprow adzania artykułów  eksportow anych 
na korzyść dewizowego bilansu handlowego. Pow 
staje więc obecnie pytanie, jak ie  artyku ły  w inny być 
uw ażane przez nas za najbardziej nadające się dla 
eksportu. T u trzebaby zbadać całokształt naszych 
stosunków  i ustalić, do jak ich  państw  i w  jakim  
układzie trak tatow ym  eksport nasz byłby najkorzy
stniejszy. Pow staje dalej drugie pytanie: kto się m a 
zajm ow ać eksportem  i w reszcie ostatnie pytanie, kto 
dotychczas eksportem  tym  się zajm ow ał.

Żgrubsza biorąc eksport znajdow ał się dotych
czas w  sferze działania najrozm aitszych  syndyka
tów przem ysłow ych lub karteli, k tórych  działalność 
posiadała zasięg m iędzynarodow y (eksport cynku). 
Jest rzeczą zrozum iałą, że om aw iając możliwości 
eksportu  dla kupiectw a, m usim y zgóry wyelimino
wać artykuły i rynki, obsługiwane przez syndykaty 
przemysłowe i kartele międzynarodowe. Nie w yklu
cza to jednak  szerokiej inicjatywy prywatnej, k tó 
ra  jest potrzebna. T rzeba zdać sobie spraw ę z te
go, że przem ysł posiada na terenie w łasnych przed
siębiorstw  olbrzym ią ilość zadań i funkcyj: m usi 
zabiegać o surowce, pogłębiać zbyt swych tową- 
rów  w  Polsce, dążyć do w prow adzania now ych a r 
tykułów  na rynku  w ew nętrznym , a wreszcie pam ię
tać o zagadnieniach socjalnych, podatkow ych itd. 
Jest on więc dostatecznie obciążony szeregiem tych 
funkcyj, co w  dużej m ierze u trudn ia  m u najbardziej 
rac jonalną  organizację eksportu, który, rzecz zrozu
m iała, m usi na tym  ucierpieć. P rzem ysł zresztą na 
rynku  w ew nętrznym , m a niezwykle doniosłe zada
nie w  postaci odciążenia bilansu handlowego rów 
nież i na odcinku im portu . Odciążenie to m oże na
stąpić poprzez takie udoskonalenie produkcji, k tó ra  
dzięki swej wysokiej jakości zastępuje zagraniczny 
import, naw et najbardziej uszlachetnionych luksuso
wych produktów . T rudno więc oczekiwać, aby prze
m ysł, przeciążony szeregiem  tych zadań na rynku 
w ew nętrznym  Polski, m ógł z dostateczną energią 
zająć się realizow aniem  tych wszystkich zadań, ja 
k ie niezbędne są dla realizow ania eksportu  w  spo
sób racjonalny  i celowy. A przecież m usim y eks
po rt postaw ić na  tak  w ysokim  poziomie, na jak im  
stoi on w  innych, konkurujących  z nam i k ra jach  
europejskich. Dlatego też jestem  przekonany, że 
przem ysł chętnie ustąpiłby tę część swych zadań ku- 
pięctwu, k tó reby  całkowicie tym  funkcjom  i tej p ra 
cy oddali swe doświadczenie, czas i energię. Tw ier
dzenie to posiadałoby szczególną wagę w odniesie
niu do eksportu średniego, drobnego i chałupnicze
go przemysłu. Na tym  terenie nie istnieją bowiem  
ani dostateczne zasoby finansowe, ani dostateczna 
ilość fachowców, k tó raby  pozw alała tym  dziedzi
nom  produkcji sam odzielnie zająć  się eksportem . 
T utaj przyjść m usi kupiec. Dlatego też, odpow iada

jąc  na pytan ie, kto m a się zająć eksportem , można 
stw ierdzić całkiem  kategorycznie, że tylko i w y
łącznie handel winien objąć tę dziedzinę pracy. N a
wet jeżeli początkowo eksport kupiecki może nie 
być rentow ny dla poszczególnych przedsiębiorstw  
trudniących się tą dziedziną pracy, to przecież za
dania na tym odcinku pod względem społecznym  
są na rów ni ważne, jak  wysiłki w dziedzinie zwięk
szania obronności Państwa i wszystkie obowiązki 
powszechne, k tó re  ciążą na całym  społeczeństwie.

Pow staje pytanie, od czego należałoby pracę 
rozpoczynać. P om ijam y tu artykuły , k tó re  stanow ią 
przedm iot eksportu m iędzynarodow ych karteli, a r 
tykuły zsyndykalizow ane i p rodukcję wielkiego prze
m ysłu. P race  na odcinku eksportu w inno kupiectwo 
rozpocząć od wprowadzania na rynki zagraniczne 
artykułów chałupniczych oraz produkcji drobnego 
i częściowego średniego przemysłu. E ksporter nie 
m oże być jednak  pośrednikiem , ale w inien występo
wać jako kontrahent na własny rachunek. Kupie
ctwo m a dzisiaj niew ątpliw ie ułatw ione zadania, a 
to w związku z przesunięciami politycznymi w Eu
ropie. Pow staje dla kupiectw a wdzięczne zadanie 
opanow ania tych rynków, na k tórych  z na jrozm ait
szych powodów produkcja  Niemiec, Austrii i Cze
chosłowacji i td. napotyka na różnorodne przeszko
dy i trudności. W  rozm ow ach z przedstaw icielam i 
w ielkich przedsiębiorstw , zwłaszcza am erykańskich, 
zakupujących w Europie, w ystępują zupełnie w yraź
nie dążenia do zastąpienia na tych rynkach dotych
czasowego dostawcy — Niemiec produkcją polską. 
Kupiectwo nasze m oże też w ykorzystać rozrzucone 
na całym  świecie ośrodki, związane z nam i od dzie
siątków  lat przez kontakty czysto indywidualne, ro
dzinne, a nawet towarzyskie. Tak zresztą rozpoczy
nał się przed dziesiątkam i lat eksport handlow y w 
Niemczech i Anglii.

Są dla tego handlu pewne specjalne działy i a r
tykuły, k tórych  w prow adzenie na rynki światowe 
byłoby wdzięcznym  zadaniem . Byłoby to np. zastą
pienie całej galanterii szklanej esksportem z Pol
ski, wywozem  naszych a rtyku łów  galanteryjnych, 
wyrobów przemysłu ludowego itd. Te artyku ły  bo
wiem  dla Niemiec, A ustrii i Czechosłowacji stano
wiły przez długi szereg lat podstaw ę najbardziej 
rentownego eksportu. Rentow ność w  tycli a rty k u 
łach i na tych rynkach jak  np. am erykański m oże 
kupiectw u ułatw ić eksport artykułów  m niej ren tow 
nych, gdyż bilans pracy  kupieckiej w  eksporcie był
by przez to w  ostatecznym  saldzie dodatnim  za
rów no dla poszczególnych przedsiębiorstw , jak  i dla 
Państw a.

Te proste i elem entarne praw dy i zasady m u
szą jednak  znaleźć nietylko zrozum ienie w śród k u 
piectwa, ale i na terenie rządu i przemysłu. Kupie
ctwo winno być przyciągnięte do w spółpracy i p rac
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przygotowawczych, związanych z zawieraniem trak
tatów handlowych. Jego prace i wysiłki w inny zna
leźć na terenie poszczególnych konsulatów , poselstw  
i am basad większe aniżeli dotychczas zrozum ienie 
i przeświadczenie, że jest to p raca  dowodząca dzia
łalności o charakterze w ybitnie państw ow ym . Mogą 
też okazać się niezbędne wyjątkowe posunięcia dla 
poszczególnych gałęzi. W olno też wyi'azić nadzieję, 
że sfery gospodarcze zrozum ieją, iż za działalno
ścią handlow ą kupiectw a na odcinku zagranicznym  
idzie jednocześnie wydatna rozbudowa floty handlo
wej.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że zadania h an 
dlu w  dziedzinie eksportu  nie są łatwe. W ym agają  
one wielkiej i ofiarnej pracy, żm udnej i uciążliwej, 
w ym agają  one dobrej woli, u łatw iającej opanowanie

techniki eksportu, finansow ania tego handlu  itd. Za 
objaw  pocieszający uznać należy, że na terenie k u 
piectwa u jaw nia się duże zrozum ienie dla tych za
gadnień, o czym świadczy zarów no szereg narad, 
konferencyj, zebrań w  poszczególnych organizacjach 
kupieckich, jako  też i szereg konkretnych posunięć. 
W olno dlatego w yrazić nadzieję, że, wobec ogrom 
nego zainteresow ania tym  zagadnieniem , kupiectw o 
niezwłocznie podejm ie akcję, zm ierzającą do wytę
żonej pracy na odcinku handlu zagranicznego. W y
razem  tych nastro jów  jest m. in. u tw orzenie przy 
Stow arzyszeniu Kupców m . Łodzi referatu ekspor
towego, który  ułatw ić m a kupiectw u opanowanie 
trudności technicznych związanych z eksportem . 
Nad działalnością refe ra tu  czuwa prezydium  Sto
warzyszenia, dyrekcja i jego kierownictw o.

Utrzymać obniżką składek ubezpieczeniowych
Przed kilku laty toczyła się w k ra ju  burzliw a 

dyskusja nad zakładam i ubezpieczeń społecznych. 
W skazyw ano na pewne przerosty organizacyjne i 
adm inistracyjne, panujące w dziedzinie ubezpieczeń 
społecznych, skarżono się na różne niedom agania 
w funkcjonow aniu  tych zakładów  oraz na dotkli
we obciążenia, ponoszone przez życie gospodarcze na 
rzecz instytucji ubezpieczeń społecznych. Apele o 
gruntow ną i zasadniczą refo rm ę osiągnęły swój 
punk t kulm inacyjny w drugiej połowie 1934 r., k ie
dy to rząd  p. Leona Kozłowskiego w idział sią w resz
cie zm uszonym  do ogłoszenia oficjalnej deklaracji, 
zapew niającej rychłe powzięcie p rac nad żądaną re 
form ą. Mimo jednak  upływu k ilku  lat refo rm a ta 
nie nastąpiła, a naw et ówczesny rząd  i wszystkie 
późniejsze rządy, nie uw ażały za stosowne powiado
m ić opinię publiczną, w  jak im  stad ium  realizacji 
znajduje  się w spom niana wyżej deklaracja i ile lat 
jeszcze trzeba na nią czekać. Co więcej, p. Leon 
Kozłowski, po ustąpieniu ze swego stanow iska pre
m iera i po przejściu  do opozycji wobec obecnego 
rządu okazał się na tyle dowcipnym, że ze szcze
gólną gw ałtow nością pod jął a tak  na instytucje u 

bezpieczeń społecznych i w ostrych słow ach skry
tykow ał rząd  za zbyt m ałe wysiłki w  k ierunku  u- 
sunięcia istniejącego zła w  tej dziedzinie.

W reszcie p. w iceprem ier Kwiatkowski postano
w ił ulżyć życiu gospodarczem u przynajm niej przez 
redukcję  zbyt wysokich składek ubezpieczeniowych. 
Obniżka składek ubezpieczeniowy cli była zresztą czę
ścią ogólnego planu deflacyjnego p. w iceprem iera 
natychm iast po objęciu przez niego urzędu M ini
sterstw a Skarbu. Ogłoszona ona została w  dekre-
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lach grudniow ych z roku  1935 i m iała  obowiązy
wać aż do lutego 1936, czyli przez okres 2 lat. P rzy
nosiła ona za sobą zm niejszenie składki w  ubezpie
czeniach pracow ników  um ysłow ych z 8 na 6 i pół 
procent, w  ubezpieczeniach em erytalnych robotni
ków  z 5.2 na 4.2 proc., dla ubezpieczenia em ery
talnego robotników , zatrudnionych w górnictw ie i 
hutnictw ie z 5.8 na 4.8 proc., oraz dla ubezpieczenia 
wypadkowego o około 10 proc. Okres ulgowy roz
począł się z dniem 1 lutego 1936 r. i przyniósł go- 
ispodiarstwu społecznem u odciążenie w  wysokości 
ponad 60 m ilionów  złotych, k tó re  z jednej strony 
pobudziło produkcję i konsum cjc, a z drugiej s tro 
ny spowodowało w zrost wpływów Skarbu Państw a, 
a także —  co jest zresztą zrozum iałe — dochodów 
sam ych insty tucji ubezpieczeniowych.

W ydaw ało się, że te dobroczynne skutki ulg 
w składkach ubezpieczeniowych będą dla w szystkich 
zainteresow anych czynników stanow iły doskonałą 
lekcję poglądową, do jak  korzystnych w yników  pro
wadzi polityka nieprzeciążania gospodarstw a opła
tam i na cele publiczne. Aliści jeszcze na długo przed 
upływ em  okresu ulgowego t. j. z początkiem  1938 r. 
wyżsi urzędnicy zakładów  ubezpieczeniowych roz
poczęli akcję w  k ierunku  przyw rócenia pełnej wy
sokości składek. Sfery gospodarcze w  słusznym  prze
konaniu, że akcja  taka  nie odpowiada interesom  ży
cia gospodarczego, a więc zarów no pracodawców 
jak  i pracow ników , a ponadto  w skazując n a  nie
przebrane w prost możliwości redukcji w ydatków  
wzgl. w zm ożenia dochodów przez zakłady ubezpie
czeniowe, zainicjow ały przeciw działanie, które, o- 
czywiście, spotkało się z całkow itą aprobatą  rządu. 
Rząd w niósł też na ówczesną sesję budżetow ą do 
Sejm u p ro jek t ustawy, przedłużającej okres ulgo
wy do 1 kw ietnia 1939 r. I w tedy stała się rzecz 
najzupełniej nieoczekiwana. B iurokracja  zakładów  
ubezpieczeniowych wszczęła gw ałtow ną i nam iętną 
kam panię  przeciw  projektow i rządow em u, s ta ra jąc  
się urobić dla swej opinii nie tyle społeczeństwo 
bo to już od długiego czasu odnosi, się zdecydowa
nie negatyw nie do p rak tyk  instytucji ubezpieczenio
w ych —  ale w  pierw szym  rzędzie posłów — człon
ków  sejm owej kom isji pracy. Urzędnicy ci wpłynęli 
więc na t. zw. C entralną K om isję Porozum iew aw 
czą, aby w yłoniła z siebie delegację i w ysłała ją  do 
szefa rządu. Delegacja ta  istotnie uzyskała audien
cję u prem iera  Składkowskiego, jednak  stanow iska 
rządu  nie po trafiła  zmienić. W tedy sejm ow a ko
m isja  pracy ku praw dziw em u osłupieniu społeczeń
stw a obaliła rządow y pro jek t i zaleciła przyw róce
nie norm alnych, wyższych składek całkowicie w  du
chu życzeń b iu rokracji ubezpieczeniowej. Stw ier
dzono wówczas, że naczelny dyrektor Z. U. S-u, bę
dący przecież podw ładnym  M inistra Opieki Społecz
nej —  dopuścił do prasy  kom unikat, zwalczający 
w yraźnie rządow y pro jek t ustaw y. P. m in ister Ko-

śeiałkowski wykroczenie to oficjalnie stw ierdził, w 
konsekw encji czego au to r niefortunnego kom unika
tu z hukiem  wyleciał z posady. Rząd przeforsow ał 
przedłużenie okresu ulgowego do dnia 1. IV. 1939 r,

Teraz cała ta kam pania odżywa na nowo, z tą 
różnicą, że za nieprzedłużaniem  okresu ulgowego 
i przyw róceniem  wyższych składek w ystępuje o- 
becnie sam  rząd. Spraw a jest tym  sam ym , oczywi
ście, na gorszej drodze. Ale niem niej na terenie sa
m orządu gospodarczego prow adzone są intensyw ne 
prace nad  uw zględnieniem  postulatów  społeczeń
stwa. Spraw a ta już w najbliższym  czasie zajm ie 
uwagę opinii publicznej, gdy znane będą w yniki 
w alki m iędzy przedstaw icielam i życia gospodarcze
go z jednej strony, a reprezentan tam i zakładów  u- 
bezpieczeniowych z drugiej strony.

Aby uzm ysłow ić sobie cyfrowo wielkość obcią
żenia, k tó re  czeka pracodaw ców  i pracow ników , w y
starczy nadm ienić, że w  ciągu całego okresu ulgo
wego, w liczając już czas do 31 m arca b. r. — zysk 
gospodarki pryw atnej na zniżonych składkach sza
cowany jest w  kwocie około 100 m ilionów  złotych. 
W  przeliczeniu na jeden rok  w ypada hyprzeszło 30 
m ilionów  złotych. Dla pracow nika, zarabiającego 
100 złotych m iesięcznie podwyżka w yniosłaby obec
nie około 1 złotego, dla urzędnika z pensją nom i
nalną zł. 500 stanow iłaby ona 4 zł., nie licząc oczy
wiście sum , k tóre m usieliby ponosić pracodawcy. 
Jest to obciążenie bardzo dotkliwe dla życia gospo
darczego i w ątpić należy, czy w obecnym  okresie 
napięcia finansowego w zw iązku z w ielkim i inwe
stycjam i, przeprow adzanym i przez p. w iceprem ie
ra  Kwiatkowskiego, podwyższenie składek ubezpie
czeniowych, posiadające przecież charak ter p a r ex- 
cellence konsum cyjny, m oże znaleźć jakieś słuszne 
racje dla swego uspraw iedliw ienia.

Ze sfer b iu rokracji ubezpieczeniowej podnoszo
no już w ielokrotnie, że podwyżka składek podykto
w ana jest koniecznością u trzym ania  rów now agi w 
technicznym  bilansie zakładów, szczególnie jeśli cho
dzi o ubezpieczenia em erytalne. W iele praw dy tkwi 
w  alarm ach o znacznym  deficycie technicznym  u- 
bezpieczenia em erytalngo. B. m in ister inż. Czesław 
K larner w przem ów ieniu swym, wygłoszonym  nie
dawno w kom isji senackiej, podał w  przybliżeniu 
wysokość tego deficytu na m  i 1 i a  r  d złotych. 
Sfery ubezpieczeniowe, korygu jąc ten szacunek, o- 
kreśliły  wszakże deficyt na kw otę 640 m ilionów  zło
tych. Gdyby praw da, jak  to zwykle bywa, leżała w 
pośrodku, m ielibyśm y do czynienia ze zjaw iskiem  
istotnie niepokojącym  i w ym agającym  natychm ia
stowych środków  zaradczych. Oczywiście, że ze sta
nowiska urzędników  zakładów  ubezpieczeniowych, 
starających się zawsze przerzucać ciężar deficytów 
na bark i społeczeństwa, najw ygodniej jest i tym  ra 
zem żądać nowych środków  od pracow ników  i p ra 
codawców. W ątpić  jednak  należy, aby tego rodzaju
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rozw iązanie m ogło w czymkolwiek załatw ić p ro 
blem. Leży on wszakże w zupełnie wadliwej polityce 
lokacyjnej zakładów  ubezpieczeniowych, w przero
ście apara tu  adm inistracyjnego i w nieoszezędnej 
gospodarce. Stw ierdziła już to przed k ilku laiy  spe
cjalna kom isja pod przew odnictw em  prezesa P.K.O. 
dra Grubera, k tó ra  przedstaw iła szereg słusznych 
zaleceń, ale może w łaśnie dlatego, że słusznych, a 
w ym agających większego w ysiłku i pewnych ofiar 
już to ze strony  zakładów  ubezpieczeniowych już 
to ze strony Skarbu Państw a, zalecenia te pozosta
ją  do dnia dzisiejszego pod grubą w arstw ą pyłu. 
A przecież chodzi o sum y ogrom ne, sięgające m i
liarda złotych i adm inistrow ane nie zawsze pod k ą 
tem celowości i oszczędności. Nie w ystarczy prze
cież żądać od społeczeństwa zaciskania pasa“ , cią
gle nowych wysiłków i ciągle nowych pieniędzy.

Biuro
Buch alteryj no-Organizacyj ne

F. S T E R N A  
Kraków, K arm elicka 35, tel. 170-93

Zakłada księgi handlow e, organizu je biurow ość
—  sporządza bilanse — analizy —  rozliczenia
— zeznania o obrocie i dochodzie — nadzory. 
Organ, im iwers. księg. przebitkow ej „STAR“.

B iurokracja  ubezpieczeniowa w inna od czasu do 
czasu pom yśleć też i o w ysiłku ze swej strony, zw ła
szcza, że chodzi o wysiłek na popraw ienie w łasnych, 
i to wcale nie bagatelnych błędów.

X. Y.

Odpowiedzialność karna za niewpłacanie składek ubezp.
( t)  W edle art. 272 ustaw y o ubezpieczeniu spo

łecznym  pracodaw ca, k tó ry  w  ustaw ow ym  term inie 
nie wpłaca części składek przypadających na za
trudnionych u niego pracow ników  ponosi odpowie
dzialność ka rną  przew idzianą w art. 58 praw a o wy
kroczeniach niezależnie od obowiązku uiszczenia po
trąconych kwot w raz z odsetkam i zwłoki.

W  praktyce zdarza się często, że pracodaw ca 
w brew  cytowanej wyżej ustaw ie nie potrąca pracow 
nikowi należnych od niego składek. Dzieje się to al
bo w tym przypadku gdy między pracodaw cą a p ra 
cownikiem  istnieje umowa, że całość składek ubez
pieczeniowych m a pokryw ać pracodaw ca albo gdy 
pracodaw ca przez niedbałość zapom ina pracow niko
wi potrącić należną część składek ubezpieczenio
wych.

Na tle odpowiedzialności karnej za niew płaca
nie do Ubezpieczalni Społecznej potrąconych skła
dek pow stało zagadnienie czy pracodaw ca odpowie
dzialny jest karn ie  tylko wtedy, gdy nie wpłaci po
trąconych pracow nikow i składek, czy też rów nież 
i wtedy, gdy nie w płacił składek, k tórych naw et nie 
potrącił, lecz był obow iązany je potrącić. Kwestia 
ta została rozstrzygnięta przez Sąd Najwyższy w ro 
ku 1936 w tym kierunku, że Sąd Najwyższy ustalił 
odpowiedzialność pracodaw cy zarów no wtedy, gdy 
składki te rzeczywiście były potrącone, jak  i wtedy 
kiedy nie były potrącone lecz pow inny być po trą 
cone. Orzeczenie to Sądu Najwyższego z 1936 roku  
jako niezgodne z art. 58 praw a o wykroczeniach zo
stało obecnie uchylone now ym  orzeczeniem  w yda
nym  przez całą Izbę K arną Sądu Najwyższego, k tó
ra dnia 8 października 1938 r. (1. K. 2607-37) uchw a
liła:

„Przepis art. 58 praw a o w ykroczeniach m ówiąc 
o sum ach potrąconych na rzecz instytucji społecz
nych, m a na myśli sum y efektywnie potrącone z te 

go ty tu łu  pracow nikom  przy wypłacie ich zarobków , 
nie dotyczy zaś kwot, k tóre w rzeczywistości p o trą 
cone nie zostały, chociaż pow inny być po trącane“.

Powyższe orzeczenie w ydane przez P lenarną  Iz
bę Sądu Najwyższego m a niesłychanie doniosłe zna
czenie, gdyż z orzeczenia tego wynika, że na sankcje 
karne  naraża się tylko ten kto nie w płaca do Ubez- 
pieczalni Społecznej kw ot rzeczywiście potrąconych 
pracow nikow i z w ynagrodzenia.

Jakkolw iek orzeczenie to w ydane zostało jeszcze 
w październiku uh. r. i podane zostało do w iado
mości w szystkim  Ubezpieczalniom Społecznym, m i
m o to niektóre Ubezpieczał nie nie stosu ją  się do po
wyższego orzeczenia i sk ierow ują spraw ę do Sądów 
Starościańslcich przeciw ko osobom, k tó re  nie potrąciły  
składek z w nioskiem  o w ydanie orzeczenia karnego. 
Tego rodzaju  p rak tyka  niektórych Ubezpieczalń Spo
łecznych jako kolidująca z powyższym orzeczeniem, 
k tó re  posiada m oc obow iązującą naraża  na szwank 
au to ry tet Sądu Najwyższego i naraża  płatn ików  U- 
bezpieczalni na niepotrzebne koszta i przykrości. Z te
go też względu pożądanym  by było, aby Ubezpie- 
czalnie Społeczne, k tó re  dotychczas do powyższego 
orzeczenia się nie stosują, zastosowały się. do cyt. 
orzeczenia S. N., co leży zarów no w intere- 
sie sam ej Ubezpieczalni Społecznej jak  i płatników .

Kupując czekoladę mleczną lub deserową

firm y PIASECKI s.A.
znajdzie konsum ent w każdej tabliczce k a rtk ę  z objaśnieniem  

jak m oże o trzym ać pow ieść F. A . O ssendow skiego  
„P ie r śc ie ń  z k rw aw n ik iem *1
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Sprawa wykonywania, aresztu zastępczego z mocy 
Ordynacji Podatkowej.

O rdynacja podatkow a po noweli z r. 1936 w  sze
regu w ypadków  (art. 170— 184) przew iduje  karę  
aresztu  zastępczego. Kara ta jednak w praktyce ży
cia nie była stosowaną, gdyż w okólniku z dn. 22 
czerwca 1936 r. L. D. Y. 7376/L/36 M inisterstwo 
Skarbu  „poleciło urzędom  skarbow ym  w strzym ać 
się z w ystępow aniem  do Sądów G rodzkich z w nio
skam i o w ykonanie aresztu  zastępczego. Ponieważ 
W ładze Skarbow e z w nioskam i o w ykonanie kary  
aresztu  nie występow ały — kara  ta w  praktyce nie 
była stosow ana.

Obecnie sytuacja uległa radykalnej zmianie i ka
ra aresztu zastępczego będzie wykonywana, ponie
waż okólnikiem  z dn. 14. I. 1939 r. L. D. V. 32848/1/38 
(Dz. Urz. Min. Sk. z 1939 r. Nr. 2, poz. 52) M inister
stw o Skarbu uchyliło okólnik poprzedni i wydało 
w  tej spraw ie nowe zarządzenia. Z uw agi na donio
słość tych zarządzeń poniżej refe ru jem y  najw ażniej
sze przepisy cyt. okólnika z dn. 14 stycznia 1939 r.

1. Jakie kary grzywny podlegają zamianie na karę
aresztu?

Zam ianie na areszt podlegają kary  grzywny, 
przew idziane przez art. 176—184 O rdynacji P odat
kowej, z k tórych  w ażniejsze są: ka ry  grzyw ny za 
fałszyw e zeznanie lub podanie W ładzom  Skarbo
wym  niepraw dziw ych okoliczności (art. 176 O. P . ) ; 
za nierzetelne prow adzenie ksiąg (art. 177 O. P . ) ; 
za nieposiadanie luk posiadanie niewłaściwego św ia
dectwa przem ysłow ego (art. 178 O. P . ) ; za niew pła- 
canie do kasy urzędu sum  inkasow anych dla Skarbu 
Państw a, jak  np. pod. dochodowego od uposażeń 
(art. 181 O. P . ) ; za odm ow ę okazania ksiąg handlo
wych (art. 182 O. P .) ;  za niedopuszczanie do lu stra 
cji lub oględzin przedsiębiorstw  (art. 183 O. P . ) ; za 
św iadom e podanie niepraw dziw ych danych i fak tów  
pi-zez św iadka lub biegłego (art. 184 O. P .). Zam ia
nie na areszt nie podlega tylko k a ra  grzyw ny z art. 
185 O .P., t. j. nieuczynienie zadość wezwaniu, po
leceniu lub żądaniu  W ładz Skarbowych.

2. Kiedy kara grzywny podlega zamianie na areszt?
W ym iar ka ry  aresztu  zastępczego m oże nastą 

pić tylko w sam ym  orzeczeniu karnym , a więc np. 
w  orzeczeniu karnym  musi być powiedziane: 100 zł. 
grzyw ny lub 10 dni aresztu. Nie znaczy to jednak, 
że osoba u karana  m oże sobie w ybrać: albo zapłacić 
grzyw nę albo odsiedzieć areszt. Zasadniczo osoba,

której wymierzono grzywnę, winna grzywnę zapła
cić i Władze Skarbowe będą tak długo prowadzić 
egzekucję, dopóki nie uznają grzywny za nieściegal- 
ną, albo dopóki nie dojdą do przekonania, że ścią
gnięcie grzywny naraziłoby skazanego na ruinę m a
jątkową. Dopiero wówczas w myśl pow. okólnika 
Władze Skarbowe zamienią karę grzywny na areszt 
i postanowią o wykonaniu kary aresztu zastępczego.

Sprawa ulg dla domów, których budowę 
rozpoczęto w r. 1938.

W  zw iązku z wejściem  w życie ustaw y z dn. 9 
kw ietnia 1938 r. o ulgach inw enstycyjnych (Dz. U. 
R. P. Nr. 26, poz. 224), k tó ra  zastąpiła ustaw ę o ul
gach dla now o wznoszonych budow li z dn. 24 m ar
ca 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 22, poz. 173) nastąpiła  
zasadnicza zm iana w upraw nieniach i przyw ilejach, 
jakie dotychczas przysługiw ały w łaścicielom  nowo 
wznoszonych budowli m ieszkalnych.

Zasadnicza i najw ażniejsza zm iana w tych u- 
praw nieniacli jest następująca:

W  m yśl art. 3, pkt. (1) ustaw y z r. 1933 oso
bom  fizycznym , praw nym  i członkom  spółdzielni 
m ieszkaniowych, k tó re  do końca r. 1940 w ybudują 
dom  m ieszkalny, służy p raw o po trącan ia  z ogólne
go dochodu, podlegającego podatkow i dochodowe
m u wg. działu I i II ustaw y o państw ow ym  podatku 
dochodowym  —  sum , będących częścią tego docho
du, a zużytych na  budowę.

W edług natom iast a rt. 25, pkt. (1) ustaw y z ro 
ku  1938 tylko osoby fizyczne, k tó re  do końca r. 1942 
w ybudują dom y m ieszkalne będą m ogły potrącać

P L O M B Y
b la s z . s ta lo w e
w 10 różnych ty p a c h

do
paczek , w orków , w ędlin , skór, 
m anufak tu ry , kosm etyki, a rty 
kułów  m aso w y ch  i t. p.

w y r a b i a

K raków , Sołtyka 19
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od dochodu tylko zł. 15.000.— za pierwszy lokal 
m ieszkalny i zł. 5.000.—  za każdy następny lokal 
m ieszkalny. W  odniesieniu do W arszaw y sum y te 
określa się na zł. 20.000. -  za pierwszy lokal i na 
zł. 7.000.—  za każdy lokal następny.

N adm ienić należy, że ulgi te przysługują  oso
bom  praw nym  tylko pod tym  w arunkiem , że budo
w ać będą dom y m ieszkalne, posiadające lokale n a j
wyżej dwuizbowe.

Spraw a ulg dla domów, znajdujących się obecnie 
w budowie i rozpoczętych przed dniem  1 stycznia

1939 r.
Poniew aż w m yśl art. 3 ustaw y z r. 1933 ulgi 

przysługiw ały pod w arunkiem , że budowla zakoń
czona zostanie do końca r. 1940 i ponieważ w m yśl 
art. 43 ustaw y z r. 1938 ustaw a wchodzi w życie 
w odniesieniu do ulg dla nowo wznoszonych budo
wli z dniem 1 stycznia 1939 r., przeto pow stało na
der istotne pytanie, co rozum ieć należy przez roz
poczęcie budowy przed 1 stycznia 1939 r., ponieważ 
do tych budowli, pod w arunkiem  zakończenia ich 
w r. 1940 stosować się będą jeszcze przepisy ustaw y 
z r . 1933. Spraw ę tę rozstrzygnął art. 43, pkt. (2) 
ustaw y z r. 1938, wg. k tórego „za rozpoczęcie bu 
dowy lub dobudowy uw aża się w y k o n a n  i e 
f u n d a m e n t ó w pod przyszły dom  lub część, 
dobudow aną'1. W  ten sposób pow stało zagadnienie 
in terp re tac ji technicznego pojęcia „w ykonania fu n 
dam entu".

Tę nader istotną spraw ę rozstrzyga okólnik Mi
nisterstw a Spraw  W ew nętrznych z dn. 9 stycznia 
1939 r. Nr. SB. 28— 197, k tó ry  w yjaśnia bliżej, co 
rozum ieć należy przez pojęcie „w ykonanie funda
m entów ". Przez pojecie to rozum ieć należy:
a) W  budynkach zwykłych niepodpiwniczonych — 

podm urów kę ścian drew nianych lub m ury  pod
m urow anym i ścianam i kapitalnym i i nośnym i 
oraz pod fila ram i nośnym i, sięgające do w ysoko
ści izolacji poziom ej nad przyległym  terenem ,

b) w  budynkach o konstrukcjach  specjalnych lub 
skom plikow anych (np. szkieletowych) oraz w  bu
dynkach posiadających kondygnacje poniżej po
ziom u terenu, jak  piw niczne lub suterynow e kon
strukcję, sięgającą do dolnej pow ierzchni podło
gi najniższej kondygnacji nadziem nej lub pod
ziem nej.

Spraw a potrącania  podatku dochodowego 
od dochodu chałupników , zatrudnionych w branżach 

nakładczych.
Dla w ytw órców  i kupców  branż nakładczych 

(obuwiana, konfekcy jna), zatrudniających  chałupni
ków, spraw ą nader isto tną było potrącanie podatku 
dochodowego chałupnikom , przez n ich  za trudn ia
nych. W obec trudności, zw iązanych z tym  potrące-

B I U R O  

B U C H  A L T E R Y J N O  - R E W I Z Y J N E

I G R U N D A U N
mmm UL. S A R E G 0  L. 4

Telefon 215-89

niemy Stow arzyszenie Kupców i W ytw órców  B ranży 
Obuwianej w W arszaw ie zwróciło się do M inister
stw a Skarbu z m em oriałem , w yjaśniającym  trudno
ści, łączące się z potrącaniem  przez w ytw órców  i 
kupców podatku dochodowego chałupnikom  i w ska
zało na stan  praw ny, w edług którego w ynagrodze
nia w ypłacane chałupnikom  nie podlegają przepi
som  działu II ustaw y o państw ow ym  podatku  do
chodowym.

W  dniu 3 lutego 1939 r. Stowarzyszenie W y
twórców i Kupców Branży Obuwianej w  W arszaw ie 
ul. Senatorska 22 otrzym ało w załatw ieniu swego 
m em oriału  m iarodajną  odpowiedź, k tó ra  przesądza 
spraw ę na korzyść wytw órców  i kupców  i k tórej 
treść podajem y poniżej w  całości:

„W  odpowiedzi na zapytanie skierow ane w dniu 
13 stycznia 1939 r. do M inisterstw a Skarbu, Izba 
Skarbow a kom unikuje, że M inisterstwo Skarbu re 
skryptem  z dn. 17 stycznia 1939 r. Nr. D. V. 915/2/38 
poleciło w yjaśnić, że w ynagrodzenie w ypłacane cha
łupnikom  za w ykonaną przez nich na rzecz nak ład 
cy pracę, nie podlegają przepisom  działu II ustaw y 
o państw ow ym  podatku dochodowym  (Dz. U. R. P. 
Nr. 2 z 1936 r„  poz. 6 )“ .

JESZCZE O ZEZNANIACH PODATKOWYCH. 
KUMULACJA DOCHODÓW.

D o ch o d y  z n ie ru ch o m o śc i g ru n to w e j, z b u d y n k ó w , 
p rzed s ięb io rs tw , z z a jęć  zaw odow ych , z z a tru d n ie ń  w  ce
lach  za ro b k o w y ch , z k a p ita łó w  p ien iężnych , z p ra w  m a ją t
k o w y ch  i z w iększego  ro d z a ju  in n y c h  ź ró d e ł d o ch o d u  z 
w y ją tk ie m  d ochodów  z u p osażeń , e m e ry tu r  i w y n a g ro d z e ń  
za n a je m n ą  p ra c ę  p o d le g a ją  łącznem u  o p o d a tk o w a n iu  n a  
p o d staw ie  p rzep isó w  D ziału  1. u s ta w y  o p o d a tk u  d ocho 
dow ym . D o ch o d y  z uposażeń , e m ery tu r i w y n a g ro d z e ń  za 
n a je m n ą  p ra c ę  p o d le g a ją  łącznem u  o p o d a tk o w an iu  —  lecz 
w ed ług  p rzep isó w  D z ia łu  II. u s ta w y  o p o d a tk u  d o c h o 
dow ym .

D o d ochodów  z D z ia łu  I. n ie  n a leż y  w ięc do liczać  d o 
chodów  z D zia łu  II, p on iew aż  d o ch o d y  z k ażd eg o  D zia łu  
o p o d a tk o w u je  się od ręb n ie  i n ie p o d le g a ją  one k u m u lo 
w an iu , o czym  n ie s te ty  z w ła sn ą  szk o d ą  w ie lu  n ie  w ie n a 
ra ż a ją c  się n a  p ro g re s ję  i po d w ó jn e  op o d a tk o w an ie .
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Dochody wolne od podatku.

W  m yśl u s ta w y  z d n ia  9. 4. 1938 r. o zm ian ie  u s taw y  
o p o d a tk u  dochodow ym  (Dz. U st. poz. 226) w olne są  o d - 
p o d a tk u :

a) d y w id e n d y  od a k c y j sp ó łek  a k c y jn y c h  o raz  docho
d y  z u d z ia łó w  w  sp ó łk a c h  z o g ran iczo n ą  odp o w ied z ia ln o ś
cią , w  spó łd z ie ln iach  i w  ty c h  g w arec tw ach , k tó re  są  oso
bam i p raw n y m i —  jeże li s ied z ib a  spó łk i z n a jd u je  się n a  
obszarze  R zeczy p o sp o lite j;
b) p rz y c h o d y  n a  p o k ry c ie  ko sz tó w  u trzy m an ia , o trzy m y w a
ne od zam ieszk a ły ch  n a  obszarze  R zeczy p o sp o lite j osób 
fizycznych , k tó ry c h  d o ch o d y  n ie  p o d le g a ją  o p o d a tk o w a 
n iu  n a  p o d s ta w ie  p rzep isó w  D zia łu  I. u s ta w y  o p o d a tk u  d o 
chodow ym .

N a m ocy  szczegó lnych  u s taw  w olne są  od p o d a tk u  d o 
ch o d y  z 8 p roc . p o ż y c z k i d o la ro w e j z 1925 r., 7 p ro c . p o 
ży czk i s tab iliz acy jn e j z r. 1927, 6 p ro c . p o ży czk i n a ro d o w e j 
z 1933 r., 3 p ro c . p o ży czk i in w e s ty c y jn e j z r. 1935, 4 Ł/2 
p ro c . w ew n ę trzn e j p o ży czk i z r. 1937 o raz  p ro c e n ty  od 
w k ła d ó w  oszczęd n o śc io w y ch  w  P . K . O.

Nadzwyczajne przychody.
N ie u w aża  się z a  dochód , p o d le g a ją c y  o p o d a tk o w a n iu :
1) n ad zw y cza jn y ch  p rzy ch o d ó w  w  p o s tac i sp ad k ó w , 

lega tów , d a ro w izn , p osagów , k a p ita łó w , w y p ła c o n y c h  za  
ubezp ieczen ie  życia , o ile  te  p rz y c h o d y  nie s ta n o w ią  p e rio 
d y c z n y c h  w p ły w ó w ; 2) w p ły w ó w  w sk u te k  częściow ego  
lub  ca łk o w iteg o  sp ien iężen ia  m a ją tk ó w ; 3) zysków , w y n i
k a ją c y c h  ze sp rz e d a ż y  p rzed m io tó w  m a ją tk o w y c h  o ile 
sp rzed aż  nie n a s tą p iła  w  w y k o n y w a n iu  p rzed s ięb io rs tw a  
za ro b k . lub  in te re su  sp e k u la c y jn e g o ; 4) w y g ra n y c h  lo te ry j
n y ch  i lo so w y ch ; 5) w p ła t z ty tu łu  u m o rzen ia  w ie rzy te l
ności i 6) w  ogóle ta k ic h  p rzy ch o d ó w , k tó re  s tan o w ią  
zw ięk szen ie  lub  zw ro t m a ją tk u , lecz n ie  s tan o w ią  dochodu .

W ed łu g  w y ro k ó w  N. T . A. z 19. 2. 32. L . R e j. 7683/30 
o raz  28. 9. 38. L. R e j. 2451/34  n ie  s ta n o w ią  u osoby  fi
zy czn e j d o ch o d u  p o d a tk o w eg o  t. zw. zy sk i san acy jn e , tj. 
o p u s t z d ługów , u zy sk an e  p rzez  d łu ż n ik a  od w ierzycie li, 
w  celu  u zd ro w ien ia  jego  s to su n k ó w  m a ją tk o w y c h , n a d w y 
rężo n y ch  p rzez  p o n ies io n e  s tra ty .

Odliczenia.
Od ogó lnego  d o chodu  n a leż y  od liczyć:
1) o d se tk i d łu g ó w  o raz  w arto ść  p ien iężn a  re n t i trw o- 

ły c h  c iężarów , o p a rty c h  n a  ty tu ła c h  p raw n y ch , o ile c ią 
żą n a  ź ró d łach  dochodu , p o d le g a ją c e g o  p o d a tk o w i, i p o zo 
s ta ją  w  zw iązk u  g o sp o d arczy m  z ty m i ź ród łam i;

2) o b o w iązu ją ce  p o d a tn ik a  n a  m ocy  p ra w a  lub  um ow y 
o p ła ty  za  sieb ie  i z a  cz ło n k ó w  jeg o  ro d z in y  do k a s  z a p o 
m ogow ych , em ery ta ln y ch , u b ezp ie cza ln i sp o łecznych , u- 
b ezp ieczeń  od n ieszczęśliw ych  w y p a d k ó w  i pog rzeb o w y ch , 
o ile te  o p ła ty  łączn ie  n ie  p rz e k ra c z a ją  300 zł. roczn ie  za 
k a ż d ą  u b ezp ieczo n ą  osobę;

3) p rem ie , w y p ła c a n e  p rzez  p o d a tn ik a  od ubezp ieczeń  
n a  w y p a d e k  śm ierc i lub n a  dożyw ocie , o ile nie p rz e k ra 
c za ją : a ) n a  ra c h u n e k  sam ego p o d a tn ik a  300 zl. roczn ie ,
b) n a  ra c h u n e k  zaś p o d a tn ik a  i cz łonków  ro d z in y  b ę d ą 
cych  n a  jeg o  u trzy m an iu  łączn ie  600 zł. roczn ie ;

4) bezp o śred n ie  p o d a tk i  p ań stw o w e  i sam orządow e, 
p rzym usow e lub  u staw ow e sw ia 'le ż e n ia  p ien iężne  o raz  b ez
p ła tn e  św iad czen ia  p rzym usow e innego  r< d z a ju  n a  cele 
p u b liczn e  z w y ją tk ie m  p ań stw o w eg o  p o d a tk u  dochodow e
go, p o d a tk u  sp ec ja ln eg o  od tan tiem , tudzież  n a d z w y c z a j
n e j d a n in y  p ań stw o w e j z 16. 12. 1921 r. i p o d a tk u  od 
w zb o g acen ia  się, d a n in y  m a ją tk o w e j o raz  p o d a tk u  m a ją t
k o w eg o  z 11. 7. 1923 r .;

M f l u m  d o  pisnNio
BIUROWE WALIZKOWE 1
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5) p ro c e n ty  i p e rio d y czn e  św iad czen ia  p o d a tn ik a  n a  
k o rzy ść  cz łonków  ro d z in y  ty lk o  p o d  tym  w aru n k iem , je 
żeli o trz y m u ją c y  te  p ro c e n ty  lu b  św iad czen ia  cz łonek  ro 
d z in y  je s t  o p o d a tk o w a n y  od rębn ie  p o d a tk ie m  d o ch o d o 
w ym .

W szy s tk ie  w yżej p o d an e  od liczen ia , jeże li fak ty czn ie  
z o s ta ły  p on ies ione  w  ro k u  p o d a tk o w y m , n a leż y  od liczyć  
od d o ch o d u  bez w zg lęd u  n a  to , czy  d o ty czą  u b ieg ły ch  czy 
też p rz y sz ły c h  o k resów  o p e racy jn y ch . T a k  o rzek ł N. T . 
A. w  w y ro k u  z d n ia  13. 6. 1938. l i  R ej. 642/37 i 1793/37.

O dliczen ia , p o d an e  w y że j w  p. 2 —  4, są  p o trąca ln e  
bez w zg lęd u  n a  to , czy  c iążą  n a  ź ró d łach  d o ch o d u  i czy  
p o z o s ta ją  w  zw iązk u  g o sp o d a rczy m  z ty m i źród łam i.

Załącznik do zeznania o obrocie.
N iek tó re  o b ro ty  n ie  w y k a z a n e  w  zeznan iu  n a leż y  po 

d ać  w  z a łą czn ik u  do z ezn an ia  o obrocie. T u  n a leż ą  o b ro ty  
zw oln ione  od  p o d a tk u  p rzem ysłow ego , bądź o b ję te  sca lo 
nym  p o d a tk iem  p rzem y sło w y m  b ądź  też  a r ty k u ły  p rz e 
k azan e  do w ła sn y ch  z a k ła d ó w  i p rzed s ięb io rs tw . S ą d  N a j
w y ższy  w  w y ro k u  z 1. 4. 1935. (2 K . 122/35) o rzek ł, że 
sk ład an ie  zezn ań  o obrocie  w ó d k am i m onopo low ym i je s t 
zb ęd n e  albow iem  sca lo n y  p o d a te k  p rzem y sło w y  je s t ju ż  z 
g ó ry  w y m ie rzo n y  i z a p ła c o n y  przez  p o trącen ie  od p ro 
w izji. 1 ] j  ;j

J e ż e li  o b ro ty  lub  a r ty k u ły , m a ją c e  być  p o d an e  w  za 
łą cz n ik u  do zezn an ia  o ob rocie  n ie  są  o d rębn ie  w y k a z a n e  
w  k s ięg ach , p rzed sięb io rstw o  je s t  obow iązane sp o rząd z ić  
p o  u p ły w ie  k ażd eg o  ro k u  k a len d a rzo w eg o  szczegó łow e ze
s taw ien ie  w y że j w y m ien io n y ch  ob ro tó w  lub  a r ty k u łó w  i 
z łożyć  je  łączn ic  z zeznan iem . W  p rzec iw n y m  raz ie  w ład za  
sk a rb o w a  w y m ie rza  p o d a te k  od ogó lnego  o b ro tu  w y k a z a 
nego  w  k s ięg ach , m im o, że o b ró t ten  obe jm u je  p o zy c je  
zw oln ione  od  p o d a tk u  lu b  p o d le g a ją c e  sca lonem u  p o d a t
kow i p rzem ysłow em u.

Uwzględnianie przedaw nienia z urzędu.
O kóln ik iem  L. D. Y . 30846/4/38 M in isterstw o  S k a rb u  

u dz ie liło  po d leg ły m  o rganom  do w iad o m o śc i i  s to so w an ia  
w y c iąg  z w y ro k u  N. T. A. z 13 p a ź d z ie rn ik a  1938 r. (i. re j. 
3657/36).

S k a rg a  za rz u c a ła  w ad liw ość  p o s tęp o w an ia  z teg o  p o 
w odu , że w ła d z a  w  ogóle n ie  ro z p o z n a ła  za rz u tu  p rz e d a w 
nien ia , p rz y  czym  s k a rg a  tw ie rd z iła , że z a rz u t ta k i  p o d le 
g a ł ro zp o zn an iu  z u rzęd u  ze w zg lęd u  n a  is to tę  p rz e d a w 
n ien ia . T ry b u n a ł n ie  p o dz ie lił je d n a k  z a p a try w a n ia  sk a rg i 
ja k o b y  z is to ty  i in s ty tu c ji p rzed aw n ien ia  w y p ły w a ł obo
w iązek  w ład zy  sk a rb o w ej u w z g lęd n ie n ia  p rzed aw n ien ia  z 
u rzęd u . W obec teg o  zaś* że o d n o śn y  z a rz u t p o d n ies io n y  
zo s ta ł p rzez  sk a rż ą c e g o  d o p ie ro  w  piśm ie, n azw an y m  u-
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zape łn ien iem  od w o łan ia , a  w n iesionym  po  te rm in ie  o d w o 
ław czym . na  p o sied zen iu  k o m isji z d n ia  24 k w ie tn ia  1936 r. 
w ła d z a  p o z w a n a  m ia ła  p ra w o  z a rz u t ten  po m in ąć  ja k o  
spóźn iony .

W p ra w d z ie  k o m is ja  w b rew  tw ie rd zen iu  odpow iedzi n a  
sk a rg ę  b y ła  obow iązana w y ja śn ić , d laczeg o  ten  z a rz u t p o 
m ija , a le w ad liw o ść  tę  u zn a ł T ry b u n a ł z a  n ie is to tn ą , g d y ż  
sko ro  w y m ia r p ie rw o tn y  zo s ta ł d o k o n a n y  w  d n iu  13 k w ie 
tn ia  1932 r. to , g d y b y  n a w e t te rm in  p rzed aw n ien ia  liczyć 
n a jk o rz y s tn ie j d la  sk a rżąceg o , te rm in  p rz e d a w n ie n ia  n ie  u- 
p ły n ą l, pon iew aż n ak az  n a  w y m ia r p o d a tk o w y  doręczono  
sk arżącem u , w ed łu g  jeg o  p rz y z n a n ia  d n ia  17 s ty czn ia  
1935 r. W zw iązk u  z pow y ższy m  T ry b u n a ł sk a rg ę  o d d a 
lił, ja k o  n ieu zasad n io n ą .

Kursy papierów  w artościowych przyjm ow anych 
przez Ubezpieczalnie.

Z a k ła d  U bezpieczeń  S po łeczn y ch  o k ó ln ik iem  z d n ia  30 
s ty c z n ia  1939 r. z n ak  521 P . u sta lił n a s tę p u ją c e  k u rsy , w e
d łu g  k tó ry c h  w ym ien ione  p o n iże j p a p ie ry  p ro cen to w e  m o
g ą  b y ć  p rzy jm o w an e  przez  ubezp iecza ln ie  w  o k res ie  od 
d n ia  1 do 28 lu teg o  1939 r. n a  sp ła ty  za leg ły ch  n a leżn o śc i 
z ty tu łu  sk ład ek  ubezp ieczen iow ych  z o k resu  p rzed  1. I. 
1939 r.:
4X/ 2% W ew n ę trzn a  P o ż y c z k a  P a ń s tw o w a  k u rs  —  74%
5%  P o ż y c z k a  K o n w e rs y jn a  z 1924 r. „ —  76%
4%  P o ży czk a  K o n so lid a c y jn a  „ —  73%
51/ 2% (7% ) L. Z. B. G. K.' II. ---V II Em . „ —  85%
5 7 ,%  (8% ) L. Z. B. G. K . I E m . z ł/z ł z 1924 „ —  86%
57.,%  (7 % ) O blig. K om . B. G. K . II— II I  Em . „ —  85%  
5 7 2% (8 % ) O blig. K om . B. G. K . I Em . z ł/z ł z 1924 r. 90%  
57 s%  (7% ) L. Z. P . B. R. „ —  86%
572%  (8 % ) L. Z. P . B. R . „ —  86%
472% L. Z. T ow . K red . Ziem . w  W -w ie  Em . V. „ —  69%  
472% L.Z. T ow . K red . Ziem . w  W -w ie z 1925 r. „ —  69%  
4%  L. Z. K onw . P ozn . Z iem stw a K re d y t. j, —  61%  
472% L. Z. K onw . P ozn .Z iem stw a K re d y t, s e r ia K . —  68%  
472% L.Z. K onw . P ozn . Z iem stw a K re d y t, s e r ia  L . —  70%

69%7o4 7 2% L.Z. Tow . K red . Ziem . w e L w ow ie (55 le tn . zł)
5%  (8% ) L. Z. T ow . K red . m. W -w y  z 1933 r. „ —  7 9 %  
5%  (8 % ) L .Z . T ow . K red . m . W -w y  s ta re  „ —  80°/o

O b ligac je  5%  P o ż y c z k i K o n w ersy jn e j m o g ą  b y ć  p rz y j
m ow ane w y łączn ie  w  o d c in k ac h  nom . w a rt. od  zł. 100,—

Kiedy akw izytor jest pracow nikiem  przedsiębiorstw a.
Z a is to tn ą  cechę, o d ró ż n ia ją c ą  sam o istn eg o , n ieza leżne

go a g en ta  h and low ego  od  p ra c o w n ik a  z a ję teg o  u  firm y 
i p o d leg a jąceg o  obow iązkow i u b ezp ieczen ia , u w ażać  n a leż y  
m om en t za leżnośc i fa k ty c z n e j d a n e j o soby  ja k o  p ra c o 
b io rcy  od  firm y  ja k o  p ra c o d a w c y  w zak res ie  p rzedm io tu , 
ro zm iaru , czasu , m ie jsca  i sposobu  w y k o n a n ia  p ra c y , u w i
d a c z n ia ją c y  się w  o b o w iązk u  p o z o s ta w a n ia  te j o soby  w  
go tow ości w y k o n y w a n ia  po szczeg ó ln y ch  zleceń  p ra c o d a w 
cy  w g ra n ic a c h  z ak re ś lo n y ch  um ow ą, p rz y  czym  jeże li 
u s ta len ie  is tn ie n ia  lub  n ie is tn ien ia  m om en tu  'za leżności nie 
je s t m ożliw e n a  zasad z ie  sam ej um ow y, n a leż y  w ziąć  po d  
uw ag ę  ca ło k sz ta łt o k o liczn o śc i k o n k re tn e g o  p rz y p a d k u .

P o b ie ran ie  p ro w iz ji od tra n s a k c j i  n ie  s tw ie rd z a  je sz 
cze, że d a n a  osoba je s t sam odzie lnym  ag en tem  han d lo w y m  
ja k o  też  n ie  w y łącza  is tn ien ia  za leżnośc i służbow ej.

P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego" oraz 
Członkowie Krak. Stow arzyszenia Kupców m ogą 
otrzym ać zniżki na nowy sezon 1938/39 do kina 
„W anda" w Adm. „Przeglądu Kupieckiego".

ORZECZNICTWO UBEZPIECZENIOW E.

Zrzeczenie się przez pracow nika roszczeń z tytuhi 
wygasłej um owy o pracę.

(A rt. 112 R ozp . P rez. o ubezp ieczen iu  p rac . u m y ś l.) .;
J e d n o s tro n n e  zrzeczen ie  się p rz e z , p ra c o w n ik a  Wsżćl- 

k ich  roszczeń , ja k ie  m o g ły b y  p o w stać  w  zw iązk u  z łą c z ą 
cą  u p rzed n io  s tro n y  um ow ą o p ra c ę , m oże d o ty czy ć  i p rz e 
sz łych  roszczeń , k tó re  w  dacie  jeg o  d o k o n an ia  jeszcze  nic 
is tn ia ły . D opuszcza lne  je s t zrzeczen ie  się p rzez  p ra c o w n ik a  
jeg o  roszczeń , w y n ik a ją c y c h  z u b ezp ieczen ia  sp o łeczn eg o .’ 
(S. N. 23. III. 1938, C. ł . 1371/37).

P o b ie ran ie  p rzez  a g e n ta  in k a se n ta  p ew nego  s ta łeg o  
w y n a g ro d z e n ia  n ieza leżn ie  od  w y n ik ó w  p ra c y  je s t  dow odem , 
że p o zo s ta je  011 do firm y  w  s to su n k u  u m o w y  o p ra c ę  i u z a 
sa d n ia  obow iązek  ubezp ieczen ia  w ed łu g  rozp . P re z y d e n ta  
R. P . o ubezp. p r. um . (Dz. Ust. z 1927 r. poz. 911).

(W y ro k  z d n ia  31 m a ja  1938 r. w  sp raw ie  U. R ej. 
5472/36.

Obliczanie w ynagrodzenia przy ubezpieczeniu.
(A rt. 11 R ozp. P rez . o ubezp . p raco w n . um ysł.).

Z za sad y  w y rażo n e j w  a r t . 11 rozp. P rez . R zp lite j z 
d n ia  11. lis to p a d a  1927 r. o ubezp ieczen iu  p raco w n ik ó w  u- 
m ysłow ych  (Dz. U. N r. 106 poz. 911), że do w y n a g ro d z e 
nia, p o d leg a jąceg o  za liczen iu  do u b ezp ieczen ia , należy  
p ró cz  m iesięcznej p ła c y  s ta łe j w  go tów ce m ię d z y : in n y m i 
tak że  w y n ag ro d zen ie  w  n a tu rze  i w szelk ie  inne  w y n a g ro 
dzen ia , k tó re  u b ezp ie czo n y  o trzy m u ję  zam ia s t p łacy , lub, 
obok  n ie j n a  p o d staw ie  u staw y , um ow y  lub  zw y cza ju , w y 
n ik a , że p rzep isem  pow yższym  nie są  o b ję te  w szelk ie  
inne  „ k o rz y śc i” p raw no-m ają tlcow e, d a ją c e  się p rze liczyć  
n a  p ien iąd ze , p rzy z n a n e  w  um ow ie p ra c o w n ik o w i nie s ta 
now iące  w y n a g ro d z e n ia  z a  p racę . P rzep isem  pow yższym  
ob ję te  je s t je d y n ie  „ w y n a g ro d z e n ie ” w  go tów ce czy w  n a 
tu rze , a  zatem  je d y n ie  te  k o rzy śc i m a ją tk o w e , k tó re  p r a 
cow nik  o trzym uje  ja k o  ek w iw a len t w  zam ian  za p racę , 
W obec tego  n ie  m ogą s tan o w ić  „w y n ag ro d zen ia”  w  sen 
sie p rz e p isu  a rt. 11 w ym ien ionego  ro zp o rząd zen ia  korzy-"' 
ści, p rz y s łu g u ją c e  p raco w n ik o w i, p o le g a ją c e  n a  tym , że w : 
um ow ie zostało  p rz y z n a n e  m u p ra w o  do n a b y w a n ia  d e p u 
ta tu  opa łow ego  po  ta n ie j cenie, do u ż y tk o w a n ia  g ru n tó w  
d e p u to w an y ch  n a  k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h  i p raw o  p a sa n ia  
in w en ta rza  za  o b o w iązu ją ca  n ie w y so k ą  o p ła tą . S. N . 24.
XI. 29. X II. 1937, C. II I . 1661 (35);

P ow yższe  orzeczen ie  p o s iad a  c h a ra k te r  p re c e d e n so 
w y i d a je  p o d s ta w ę  do sto so w an ia  o d p ow iedn ich  an a log ii.

Obowiązek uiszczania opłat na Fundusz P racy  
od w ynagrodzeń uczniów przem ysłow ych względnie 

term inatorów .

M inisterstw o O piek i S p o łeczn e j o k ó ln ik iem  w y ja śn iło , 
że um o w a o n a u k ę  w  p rzem y śle  je s t szczegó lnym  ro d za jem  
um ow y o p ra c ę , w y n ag ro d zen ie  w ięc, k tó re  uczeń  p rz e m y 
słow y  w zgl. te rm in a to r  o trzy m u je  od sw ego  p ra c o d a w 
cy  n o si c h a ra k te r  w y n a g ro d z e n ia  za p ra c ę  i ja k o  ta k ie  
p o d le g a  o p łac ie  p rzew id z ian e j w  a rt. 15 u s ta w y  o F u n d u 
szu P ra c y  (Dz. U. R. P . N r. 22 poz. 163 z 1933). O dnośne 
o p ła ty  p o w in n y  być  w p łacan e  do W ojew ó d zk ich  B iu r 
F u n d u szu  P ra c y  n a  ogó lnych  zasad ach .
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Handel włókienniczy 
w roku 1938

W śród  szeregu zagadnień struk turalnych , k tó re  
przyniósł ze sobą na odcinku handlu  r. 1938, w ym ie
nić należy niew ątpliw ie próby uregulow ania stosun
ków m iędzy przem ysłem  i kupiectw em . Uregulow a
nie tych stosunków  m iałoby niew ątpliw ie bardzo po
ważne znaczenie dla rozw oju zarów no przem ysłu 
jak  i handlu. W ystarczy pobieżnie wyliczyć takie 
kwestie, jak  zwroty, pro testy  i kredyty  dla niesolid
nych odbiorców, aby uzm ysłowić sobie olbrzym ie 
m ożliwości w spółpracy m iędzy przem ysłem  i han 
dlem  w dziedzinie regulow ania w zajem nych stosun
ków.

Do problem ów  rów nie palących zaliczyć należy 
rów nież i zagadnienia podatkow e, k tó re  znalazły 
swój wyraz w m asow ym  zaprow adzaniu ksiąg han 
dlowych. Nie w szystkie kw estie m ogły, oczywista, 
zostać całkow icie zlikwidowane. Pogłębiły się jed 
nak  stosunki m iędzy sferam i gospodarczym i i ad
m in istrac ją  skarbow ą. To sam o zrozum ienie, jakie 
handel w ykazał dla zagadnień podatkow ych znam io
now ała działalność kupiectw a na odcinku pracy o- 
byw atelskiej. H andel w ypełnił w  r. 1938 wszystkie 
swe zadania i w  stosunku do Państw a i w  odniesie
niu do potrzeb socjalnych i charytatyw nych. To 
w łaśnie zrozum ienie ze strony  handlu  dla doniosłych 
spraw  stanow i dostateczną gw arancję i dowodzi, że 
handel w  Polsce przestaje  być pośrednikiem  i staje  
się czynnikiem  twórczym . Po tej linii uświadom ione 
kupiectw o będzie niew ątpliw ie dążyć dalej, co zale
żeć będzie zarów no od organizacji kupieckich, jak 
i od ustosunkow ania się czynników m iarodajnych 
do tego odłam u.

W  zw iązku z tym i pracam i zaobserw ow ać się 
dały pocieszające objaw y zrozum ienia w śród kupie
ctw a roli organizacyj kupieckich, jako  instytucyj 
wychowawczych, zrozum ienia dla dyscypliny orga
nizacyjnej, k tó ra  stanow i ważki czynnik rozw oju go
spodarczego i organizacyjnego. Z zadowoleniem  pod
kreślić należy, że nareszcie po długim  okresie za
biegów i dążeń, konferencyj i narad  m iarodajne 
czynniki doszły do przekonania, że handel jest tw ór
czym elem entem  na rów ni z przem ysłem  i ro ln i
ctwem. W idzim y też, że na czele odnośnych resortów  
rządow ych m am y ludzi, k tórzy  sam i naw ołu ją  do u- 
żdrow ienia handlu, podniesienia go i ustabilizow a

nia. Pew ne zastrzeżenia m iałby handel żydowski w 
odniesieniu do form y rozprow adzania tego handlu 
i ustosunkow ania się pewnych czynników do kupca 
żydowskiego, ale wolno w yrazić nadzieję, że życie 
zm ieni te m etody w im ię żywotnych interesów  P ań 
stwa.

Przechodząc do przeglądu kon iunk tury  w łókien
niczej w r. 1938 zaczniem y od najpow ażniejszego 
działu t. j. tkan in  baw ełnianych.

Przem ysł łódzki z daw nych doświadczeń i s tra t 
wyniósł przekonanie o konieczności koordynow ania 
p rodukcji z handlem . Dlatego też w r. 1938 prze
m ysł był naogół ostrożniejszy zarów no przy pro
dukcji letnich jak  i zim owych tow arów . Rynek nie 
odczuw ał przeto większego obciążenia, gdyż niewiel
kie stoki, k tó re  naw et przy  najlepszej koniunkturze 
zawsze istnieją, nie ciążyły na rynku. Kupiectwo też 
z tego powodu nie poniosło nadm iernych stra t. H an
del w łókienniczy rozw ijał się w  r. 1938 w  różnych 
form ach. Tak więc zanotow ano zjaw isko obejm o
w ania na w łasne ryzyko całej p rodukcji pewnego 
artyku łu  dla całej Polski, bądź też tylko dla Łodzi. 
Sezon letni i zim owy był naogół bardziej skoordy
nowany i tranzakcje  przeprow adzane znacznie rac jo 
nalniej aniżeli w  latach  ubiegłych. U trw alało się co
raz silniej w  kupiectw ie zrozum ienie dla kalkulacji. 
R acjonalizacja budżetu przedsiębiorstw  przeprow a
dzona została m. in. przez w prow adzenie różnego 
rodzaju  oszczędności w w ydatkach. Młodzież kupie
cka zaczęła się interesow ać reorganizacją niektórych 
działów pracy, jak  księgowością i podatkam i. 
W  zw iązku z tym  w arto  w spom nieć o dodatnim  z ja
wisku w ytw arzania się młodego narybku  kupieckie
go.

Kupiectwo, k tó re  przez szereg lat m iało składy 
komisowe, lub innego rodzaju  składy w różnych 
ośrodkach Polski, likw idow ało często tę dużą ilość 
przedsiębiorstw , m obilizując swe środki dla okrzep
nięcia i w ykorzystania możliwości finansow ych w 
swym rodzinnym  mieście. Oczywista, m usiało to u- 
zdrow ić bazę finansow ą takich firm . P rzy  tych 
tranzakcjach  ponoszono straty , jak ie  przynosi każda 
likw idacja. Z drugiej jednak  strony  jest to pozytyw
na koncentracja  sił.

Zwycięsko wyszło kupiectw o łódzkie z okresu 
zakłóceń, związanych z zatargiem  polsko - litewskim , 
przyłączeniem  Zaolzia i zm ianam i w  Europie Środ
kowej. W  okresie tym  były, oczywista, s tra ty  z ty
tułu m ałych niewypłacalności, s tra ty  na zapłaco
nych kosztach, zw rotach tow arow ych itd. Zazna
czyć jednak  należy,, że niem a załam ań kupieckich 
firm  na naszym  rynku, choć kupiectw o nasze nie 
korzysta z odpowiednio dogodnych kredytów , jak  in
ne w arstw y. Zaznaczyć należy, że h u rt dociera do 
każdego zakątka na rynku  w ew nętrznym  przy cięż
kich czasam i w arunkach, wobec stosow ania pew-
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nych m etod do jednej części kupiectw a i innych m e
tod w stosunku do drugiej jego części.

W ysokie obciążenia pochłoną niew ątpliw ie w  bi
lansach za r. 1938 większość zysków. Pod tym  
względem  m iarodajne  czynniki, aby w zm ocnić i po
większyć obroty kupiectw a, m uszą zrozum ieć, że 
w inny być w prow adzone pewne ułatw ienia. Część 
kupiectw a widząc, że handel nie jest dostatecznie 
rentow ny, przerzuca się częściowo na produkcje wy
robów  własnych. Część kupiectw a zgodnie z apelem  
Stowarzyszeń Kupieckich zainteresow ała się ekspor
tem  i dąży do tw orzenia dom ów eksportowo-han- 
dlowych.

W  każdym  razie widzim y, że kupiectw o prze
staw ia się na nowe tory  i dąży do pozytywnej pracy 
dla rozw inięcia placów ek i w prow adzenia nowych 
m etod w  handlu.

Sezony w roku  1938 były nienorm alne. W iększy 
ruch  uw idacznia się w  kró tk ich  okresach czasu i 
trzeba było wytężonej pracy, aby w  tych k ró tk ich  
okresach osiągnąć należyte obroty, co nie zawsze 
się udawało. Dla kupiectw a we w łókiennictw ie po
w ażną rolę odegrała konkurencja  przem ysłu z po
śród nowych firm . Korzystniej natom iast kształto
w ała się w spółpraca z przedsiębiorstw am i, k tó re  po 
dłuższej przerw ie podejm ow ały swą działalność, jak  
np. „Zawiercie41. Te przedsiębiorstw a chętnie odno
siły się do tranzakcji z kupiectw em . Cenniki u trzy 
m ały  się przew ażnie w  r. 1938 bez zm ian na jedno
litym  poziomie. W  jednym  tylko w ypadku na sku
tek apelu rządu  ceny obniżyło kupiectwo, ponosząc 
tę zniżkę na w łasny rachunek.

W spom nieć należy o w prow adzaniu nowych a r
tykułów  z w łókien zastępczych i surow ców  k ra jo 
wych. T rzeba zaznaczyć, że kupiectw o jest dystry
butorem  tych artykułów , dopingując przem ysł do 
zw iększania p rodukcji tych wyrobów, stw arzając  
najrozm aitsze kom binacje producentów , a przez to 
zm niejszając im port surow ców  zagranicznych. W y
płacalność kształtow ała się dość dobrze w  porów na
niu z r. ub. P rocent gotówki był większy, natom iast 
term iny  weksli dłuższe od 2—3 miesięcy, a docho
dzące do 5— 6 m iesięcy z o tw artym  rachunkiem . 
Skonto kształtow ało się bez zm ian 3—4%. Rozwój 
produkcji średniego i drobnego przem ysłu ob jął du
żą część tych wyrobów, co kalkulacyjnie było dla 
hand lu  korzystne.

O m aw iając sytuację w dziale tkanin  w ełnianych 
przypom nieć należy, że w dziale tym  ilość przed
siębiorstw  hurtow ych jest m niejsza. W  r. 1938 o- 
siągnięto naogół obroty dość korzystne i bilans osta
teczny po opanow aniu najrozm aitszych  zakłóceń jest 
zadaw alniający. Duże trudności m usia ł handel ten 
opanow ać na terenie G dańska w  związku z tenden
cjam i shitleryzow ania przedstaw icielstw . W ypłacal
ność kształtow ała się zaw adalniająco. T erm iny we
kslow e dochodziły do 7— 8 m iesięcy z o tw artym  ra 
chunkiem . Skonto w ynosiło 7— 8 proc. Również i 
tu taj w prow adzano nowe artykuły , k tó re  spotkały 
się z korzystnym  przyjęciem  u konsum enta. W spom 
nieć również trzeba o usiłow aniach, podjętych dzię
ki inicjatyw ie Izby Przem ..-H andlow ej, a zm ierza
jących do unorm ow ania spraw y zwrotów.

Jednocześnie na terenie handlu  podjęto inicja
tywę organizacyjną w zakresie n iedotrzym ania w a
runków  itd. Zwyżkę cen wełny na rynkach  m iędzy
narodow ych i idąca za n ią zwyżka cen przędzy cze
sankowej pociągnęła za sobą drożenie tkanin, na 
czym jednak  kupiectwo nie zarabiało. Również i w 
tej b ranży  w łókna zastępcze zaczynają odgryw ać pe
w ną rolę, k tó rą  kupiectwo w zupełności docenia.

W  dziedzinie surow ców  włókienniczych t. j. ba- 
wełny, wełny, odpadków i szm at kon iunk tu ra  ksz ta ł
tow ała się niejednolicie. P rzypom nieć trzeba, że na 
skutek poważnej zniżki cen na rynkach  światowych 
kupiectw o poniosło straty . Ograniczono im port w 
kontyngentach baw ełny dla firm  niezrzeszonych, co 
ujem nie w pływ a na sytuację handlu. N ieuzasadnione 
zupełnie były zarzu ty  ze strony  zagranicznych eks
porterów , iż kupiectw o nie dotrzym uje zobowiązań. 
Ogólna niepew ność przeprow adzania akcji im por
towej, jeżeli idzie o oferty dla swych odbiorców spo
w odow ała, iż handel len w  r. 1938 notow ał sytuację 
dość ciężką. Spraw y dewizowe i całokształt u tru d 
nień form alnych  poważnie obciążył handel. Ryłoby 
rzeczą pożądaną scentralizow anie tych fo rm  adm i
n istracji, co dałoby pewne odciążenie kupiectw u, k tó 
re  z różnych względów gospodarczych i ogólno - 
państw ow ych m usi swe zapasy utrzym yw ać na wy
sokim  poziomie. H andel ten jest czynnikiem  bardzó 
pow ażnym , jako dostaw ca drobnego i średniego prze
m ysłu, k tó ry  kredytuje, o fiaru jąc  m u  różnorodne 
artykuły  j dając m ożność przem ysłow i produkow a
nia szerokiej skali przędzy i tkanin. Niestety, w  tej
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ZEBRANIE KUPIECKIE
na k tó rym  wygłoszą odczyty i udzielą szczegółowych in form acji

Adw. Dr. LUDW IK STERNBACH n. t.

„Co każdy kupiec winien wiedzieć o przepisach dewizowych"
oraz Dr. ARNOLD THALER u. t.

„Zeznan ia  o dochodzie i obrocie"
Przypom inam y, że do 1-go m arca br. należy złożyć zeznania o pow. podatkach. Z uwagi więc 

na aktualność tem atów  o liczny udział Członków Stow. w tym Zebraniu uprasza

W ydział Krak. Stow arzyszenia Kupców.

gałęzi hand lu  znaleźli się również i ludzie niefacho
wi, co u trudn ia  działalność fachow ych elem entów i 
naraża  dobre im ię Polski u  dostawców zagranicz
nych.

W arunk i pokrycia przez swych odbiorców są 
często nieunorm ow ane, co w yw ołuje stra ty  i nie
solidne załatw ianie. Dlatego też pow stała przy Sto
w arzyszeniu Kupców 111. Łodzi specjalna kom isja 
kontro li lojalności kupieckiej. Dodać należy, że in 
ne związki, reprezentujące dział surow ców włókien
niczych, przyłączyły się do tej akcji, k tó rą  uważać 
należy za pierwszy k rok  do porządkow ania i no r
m ow ania zasad lojalności rów nież i w innych gałę
ziach handlu.

H andel przędzą czesankową 
osiągnął bardzo pow ażne obroty, ho 58 procent ca
łej produkcji. Konsolidacja tych kupców  dla unor
m ow ania cen i w arunków  nie była łatw a do osiąg
nięcia. Będzie ona jednak  rozbudow ana dzięki kon
tak tom  z konw encją przędzalń czesankowych. Roz
m iary  obrotów  sprzedażnych kształtow ały  się ko
rzystnie. S tra ty  na niew ypłacalnościach nie były 
znaczne. R ezultaty zarobkow e są jednak  m ałe. F lu 
k tuacje  cen odegrały dużą rolę i zm niejszenie p ro
dukcji przędzy czesankowej w w yniku redukcji kon
tyngentów  na  w ełnę uniem ożliw iło zwiększenie o- 
brotów . W arunk i pokrycia kształtow ały  się różno
rodnie; zasobniejszy handel daw ał swym  odbiorcom  
w arunki korzystniejsze w porów naniu  ze sw ojem i 
w arunkam i w  konw encji. W  ostateczności zaryso
w ały się załam ania w  m ałym  i drobnym  przem yśle, 
to też na  dalszą m etę ostrożność jest niew ątpliw ie 
w skazana.

Na odcinku
handlu sztucznym i w łóknam i 

t. j. tex trą  i przędzą sztuczno - jedw abną handel 
m ia ł dostęp tylko do średniego i drobnego przem y

słu. Handel ten osiągnął średnie w yniki w  swym  bi
lansie, zwiększył obroty, osiągnął część pokrycia go
tówkowego, uzależnioną od stanu  sezonu. Handel 
ten m a duże m ożliwości, bo powiększa się ilość p ro 
ducentów  przerabiających w łókna zastępcze.

W  handlu przędzą baw ełnianą
sytuacja k sz ta łtu je  się niepom yślnie. H andel ten u- 
pada, u trzym uje się handel tylko w stosunku do 
m niejszych i średnich' przędzalń. W ięksi przędzalni- 
cy pozostają w bezpośrednim  kontakcie ze swoim i 
odbiorcam i. Zarobki tego handlu  są m inim alne. P ro 
wadzenie przedsiębiorstw  jest uciążliwe. Na tere
nie tych w arsztatów  pracy oczekiwane są zm iany 
polityki sprzedaży n iektórych przędzalń.

Trudności zarysow ują się również w  działal
ności przedstaw icieli handlow ych.

T utaj niew ątpliw ie u jem nie oddziaływa polity
ka kontyngentów  im portow ych, trudności w  pokry
w aniu rachunków , obciążenie podatkow e itd.

Przedstaw iciele handlow i, pozostający od wielu 
lat w stosunkach z firm am i zagranicznym i i w pro
w adzający k redyt do Polski, s ta ra jąc  się o rozsze
rzenie składów  konsygnacyjnych, napotykają na tru 
dności n a tu ry  technicznej. Należałoby stw orzyć ta 
kie w arunki, aby przedstaw iciele handlow i m ogli o- 
degrać rolę, jaką odgryw ają przedstaw iciele handlo
wi w państw ach europejskich. Uważamy, że przed
stawiciele handlow i są konsulam i swoich firm , po
nosząc w ielką m oralną odpowiedzialność i w sto
sunku do P aństw a i w stosunku do państw  dostaw 
ców. Nie wolno też zapom inać, że przedstaw iciele 
handlow i przy odpowiednim  nastaw ieniu m ogą się 
stać pionieram i eksportu.

Również i
detaliczny handel włókienniczy Łodzi 

przeżyw ał w r. 1938 duże trudności ze względu na 
zaopatryw anie części konsum entów  przez składy po-
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szczególnych fabryk. Udało się w reszcie osiągnąć 
porozum ienie, k tó re  zaham ow ało dalsze otw ieranie 
składów  fabrycznych. Również i w tym  dziale nie
zbędna jest silna organizacja konsolidacyjna.

Rok 1938 był dla Stow arzyszenia Kupców m. 
Łodzi szczególnie ważny. W  tym  okresie bowiem  
podjęto realizację budow y własnego gm achu. Ta 
w łasna siedziba jest jednocześnie w yrazem  tw ór
czych am bicji kupiectw a i sym bolem  dalszej pracy 
na przyszłość.

MASZYNY DO P IS A N IA
biurowe — walizkowe

|  Wi e l k i  wybór  |  
fi Fabryczne ceny o

Gu st a w  KREM LER
Kraków, F loriańska 8

Telefon Nr. 135-41

Stałe ceny jedynym  uczciwym system em  sprzedaży
W  związku z zapowiedzianym  przez 

kupiectw o poznańskie w prow adzeniem  sta
łych cen w liandlu detalicznym  od m arca ,br. 
z kół kupieckich otrzym ujem y następujące 
uwagi, k tó re  trak tu jem y  jako  dyskusyjne.

Red.
Każdy kto udaje  się do państw  zachodnio-euro

pejskich, zw raca uwagę na stosow any w tam tym  
handlu  system  sprzedaży, którego zasadniczą w ła
ściwością są stałe ceny. U jaw niona wobec klienta 
cena jest podtrzym yw ana bez względu na dojście 
transakcji do skutku. Im  bliżej na wschód, tym  sy
stem  stałych cen ulega zm ianom , by wreszcie w k ra 
jach wschodnich przeobrazić sic w  zupełności w ty
powe „handlow anie '1.

Przed w ojną św iatow ą w byłym  zaborze p ru 
skim  istn iał system  stałych cen, by po tej wojnie, 
w szczególności zaś w okresie kryzysu, załam ać się 
i idee często p resji klienteli. Kupiec, p ragnąc za 
wszelką cenę pozbyć się tow aru, w yznaczał często na 
kartce  doczepionej do tow aru  dwie ceny: cenę za
cenioną, tzn. cenę u jaw nioną na zapytanie klienta 
i cenę najniższą, po jakiej ekspedient, m ógł tow ar 
oddać. Obie ceny były w ypisane kluczem , zrozum ia
łym tylko dla sprzedawcy. W  ten sposób cena to
w aru, po jakiej k lien t nabyw ał go, była zależna p rze
de w szystkim  od um iejętności targow ania się klien
ta. Oczywiście, iż w  tym  stan ie  rzeczy był krzyw 
dzony klient, k tó ry  targow ać się n ie um iał.

Obecnie, gdy w arunk i gospodarcze uległy pew 
nej stabilizacji, kupiectw o w ielkopolskie postanow i
ło w rócić do dawnych, zdrowych i społecznie m o
ralnych  m etod sprzedaży. M ianowicie postanow iło, 
iż od 1 m arca rb. będą obowiązywać w  składach 
wielkopolskich stałe ceny. Korzyść odniosą z tego 
dwie strony: konsum ent i kupiec.

K onsum ent skorzysta o tyle, że będzie m ia ł pe
wność, że z pow odu b raku  zdolności „targow ania 
się11 zapłacił drożej, od innego, k tó ry  tę „zdolność11 
posiada. Jeżeli jednak  wyda m u się, że podana cena 
jest zbyt wysoka, będzie m ógł sw obodnie udać się 
do innego składu, gdzie przy tym  system ie, może

znaleźć ten sam  tow ar po cenie tańszej. W  ten spo
sób każdy kupiec, m ając taką groźbę przed oczy
m a będzie s ta ra ł się kalkulow ać najtan iej. W  rezul
tacie konsum ent przy system ie stałych cen będzie 
m iał więcej danych, aniżeli obecnie, że cena u jaw 
niona przez kupca jest kalkulow ana rzetelnie, a  nie 
wygórow ana. W reszcie dalszym  zyskiem  klienta bę
dzie ulepszona jego obsługa. Kupiec, odciążony od 
troski wyjścia zwycięsko z targow ania się, będzie 
m ógł zwrócić w iększą uwagę na doradztwo, oparte 
na fachow ości i długoletnim  doświadczeniu,

A zyski kupca?
Przede w szystkim  wyjście z roli upokarzającej, 

staw iającej go w pozycji nie kupca, lecz handlarza. 
P rzy  system ie targow ania się, klient zawsze był u- 
przedzony do kupca, podejrzew ając go o w ygóro
w aną kalkulację i chęć jaknajw iększego zysku. N aj
w ażniejszym  zaś zyskiem  kupca, to zysk na czasie, 
k tó ry  poświęcany dotychczas targow aniu  się z k li
entem  będzie m ógł przeznaczyć na uspraw nienie go
spodarcze przedsiębiorstw a i na lepszą obsługę k li
enta, p rzyw iązując go przez to do siebie. Stałe ce
ny —  to zdrow e ceny, to uczciwy handel, to zachod
nio - europejski system sprzedaży. Należy w yrazić 
zadowolenie, że w łaśnie W ielkopolska u jęła  w  ręce 
sw oje in icjatyw ę uzdrow ienia handlu  polskiego, k tó 
rego opinię podcinał tak  bardzo system  targow ania 
się i cen ruchom ych, zależnie od m ożności w yśru
bow ania ceny i jej przeprow adzenia przy  transakcji.

REWELACYJNA NOWOŚĆ NA RYNKUjKSIĘGARSKIM

S z y m o n a  S p u n d a

M I A S T O  
OB ŁĄKANYCH
Emocjonujący faktomontaż z tajemniczego 

świata półludzi
B o g a t o  ilustrowano egzemplarz Zł. 250 
Do nabocla we w s z y s t k i c h  Księgarniach



K R O N I K A  Ś L Ą S K A  NOTATKI GOSPODARCZE.

Zmiana lokalu Stow. Kupców G/śl.
Stowarzyszenie Kupców G/SI. przenosi się z dniem  

1 m arca 1939 r. do nowego lokalu w  Katowicach ul. 
Stawowa 7, I. p. Telefon pozostaje bez zm ian.

Komisja Odwoławcza.
Do Kom isji Odwoławczej przy W ydziale S kar

bowym  Śląskiego Urzędu W ojew . pow ołany został 
z żyd. sfer gospodarczych p. F ry c  W eichm an współ- 
właśc. firm y L. Boriński w  Katowicach.

Pomoc Zimowa Bezrobotnym.
Stowarzyszenie Kupców G/Śl. przypom ina po

nownie swoim  członkom  konieczność przyspieszenia 
w płat na rzecz Pom ocy Zimowej Bezrobotnym  we
dług ustalonych norm . U prasza się o dokonanych 
w płatach zaw iadam iać b iuro  Stowarzyszenia.

Kolektury.
Nieliczne żydowskie kolek tury  losów Loterii K la

sowej w  Katowicach są od pewnego czasu przed
m iotem  nagonki antysem ickiej, prow adzonej za po
m ocą ulotek i transparentów .

KRONIKA T ARN OWS KA
W  zw iązk u  z w niesionym  przez  Z arządzen ie  m em o

ria łem ' do  M in iste rs tw a  S k a rb u  (D ep a rtam en t Ceł) w  s p ra 
w ie re a k ty w o w a n ia  k o le jow ego  U rzędu  C elnego  w  T a rn o 
w ie odby ło  się z p o czą tk iem  lu tego  w Izb ie  P rzem ysłow o- 
H an d lo w e j w  K rak o w ie  posied zen ie , z u dz ia łem  N acze ln ik a  
U rzędu  C elnego  w  K rak o w ie , n a  k tó ry m  p o w zię to  uchw ałę  
w  ty m  k ie ru n k u , że U rząd  C elny  w  K rak o w ie  w y s tą p i do 

: sw y ch  W ład z  p rze ło żo n y ch  o u tw o rzen ie  p o d u rz ę d u  ce l
nego  w  T arn o w ie , k tó ry  będzie  p o s ia d a ł w szy stk ie  kom - 
p e te ą c ję  U rzędu  K ole jow o-C elnego  p ie rw sze j k la sy .

D n ia  16. bm . o d by ło  się w  lo k a lu  Z rzeszen ia  zeb ran ie  
k u p c ó w  b ra n ż y  „szk ło  i p o rc e la n a ” p o d  p rzew o d n ic tw em  

fp. Z. -Feniehla. N a zeb ran iu  po w y ższy m  po ru szo n o  szereg  
a k tu a ln y c h " s p r a w . zaw odow ych . P a  d łuższej d y sk u s ji p o 
w zię te  zo s ta ły  o dnośne  u ch w a ły .

■’ _."o V _____ . " _ . ____ _ __

P rzy p o m in a  się P . T . k u p co m  i p rzem ysłow com , iż 
(z e z n a n ia  d la  w y m ia ru  p o d a tk u  p rzem y sło w eg o  od o b ro tu  
i p o d a tk u  dochodow ego  n a leż y  sk ła d a ć  w te rm in ie  do  d n ia  
1 m arc a  br. O soby p raw n e  (sp ó łk i z ogr. odpow . i t. d.) 

i p o w in n y  sk ła d a ć  zezn an ia  w  te rm in ie  do d n ia  1 m a ja  br. 
: B liższych  w y ja śn ie ń  p ra w n y c h  o raz  w sze lk ich  p o ra d  w po- 
• w yższym  zak res ie  u d z ie la  s e k re ta r ia t  Z rzeszen ia .

Nowy okólnik dewizowy w obronie aktywnego 
handlu z Palestyną.

K om isja dewizowa rozesłała do w szystkich ban
ków dewizowych zarządzenie, że transakcje  tow aro
we kom pensacyjne z Palestyną (im port owoców cy
trusow ych za eksport kom pletów  skrzynkow ych i 
innych tow arów ) —  zgodnie z zarządzeniem  min. 
przem ysłu i handlu  —  w inny obejm ow ać w im por
cie w artość tow aru „Cif“ polski obszar celny, w eks
porcie zaś w artość tow aru  „Fob“, polski obszar cel
ny.

W obec powyższego, polscy im porterzy  owoców 
cytrusowych z Palestyny winni wpłacać do Polskie
go Insty tu  Bozrachunkow ego, pośredniczącego w do
konyw aniu tych transakcyj w artość tow aru  „Cif“, 
tj. łącznie z frach tem  i kosztam i ubocznym i do po r
tów polskiego obszaru celnego.

N atom iast polscy eksporterzy skrzynek i innych 
towarów , m ogą otrzym yw ać za pośrednictw em  „Pi- 
ru “ zapłatę tylko do wysokości w artości tow aru 
„F ob“, tj. bez kosztów  transportu  zagranicznego od 
granicy polskiego obszaru celnego, k tó re  to koszty 
ponosi odbiorca tow aru.

W  zw iązku z powyższym, banki dewizowe, 
p rzy jm ujące w płaty  na rachunek „P ir-u“, w inny 
każdorazow o zażądać od im porterów  owoców cy tru 
sowych przedłożenia pisem nych oświadczeń spedy
torów , m aklerów  lub arm atorów , k tóreby stw ierdza
ły, że tran spo rt owoców cytrusowych, w ykupyw any 
przez im portera, nie jest obciążony żadnym i należ
nościam i z ty tu łu  frach tów  do granicy polskiego ob
szaru celnego lub zagranicznych kosztów ubocznych.

W  C. O. P.

Poszczególne m iasta  C. O. P. skarżą  się na b rak  
różnych rodzajów  zakładów  handlow ych i przem y
słowych. Do ekspozytury Izby P. H. w  Bzeszowie 
napływ ają  p ism a o ściągnięcie do poszczególnych 
m iast, a  szczególnie do Dębicy i T arnobrzega n a 
stępujących placówek: w ytw órni mebli, sklepu z a r 
tykułam i elektrotechnicznym i, sklepu z galan terią  że
lazną, składu żelaza porfirow ego, składu papy dacho
wej, porządnych restauracy j i kaw iarń , w arsztatów  
m odelarskich, w yrabiających modele drew niane dla 
odlewni i w. in.

Każdy kupiec załatwia inkaso weksli przez 
Spółds. Bank Kupiectwa Krakowskiego Grodzka 40. I. p.



Dochód dzieci pełnoletnich a dochód rodziców.
M inisterstwo Skarbu  okólnikiem  z dnia 17 m a

ja  1938 r. L. D. V. 12688/2/38 w spraw ie stosow ania 
przepisów  art. 11 ustaw y o podatku dochodowym 
podało do wiadom ości i stosow ania podległych władz 
skarbow ych —  wyciąg z w yroku Najwyższego T ry
bunału  A dm inistracyjnego z dnia 9 lutego 1938 r. 
L. Rej. 2238/36; w  w yroku tym  N. T. A. stw ierdził 
wyraźnie, że b rak  jakiegokolw iek uzasadnienia dla 
doliczenia do dochodu głowy rodziny dochodu córek 
pełnoletnich z powodu że nie są one na jej u trzym a
niu i pozostają z nią we wspólnym  gospodarstwie. 
Art. 11 ustaw y o podatku  dochodowym  uzależnia ta
kie doliczenie od p raw a głowy rodziny rozporządza
nia dochodam i członków rodziny.

(Dz. Urz. Min. Skarbu Nr. 15, poz. 338).

Ku uwadze rzem ieślników.
W  związku z tym , że liczni rzem ieślnicy otrzy

m ują  ostatnio w ezw ania od władz przem ysłow ych 
do przedstaw ienia w  określonym  term inie dowodów 
upraw nienia do prow adzenia w arsztatów , i ze wzglę
du na to, że wielu wezwanych nie dostosow uje się 
do wyznaczonego term inu, Zjednoczony K om itet do 
Spraw  Rzem iosła Żydowskiego zw raca uwagę za
interesow anych na następujące szczegóły spraw y: 
Rzemieślnicy, k tó rzy  w roku  1927 prow adzili w ar
sztat i byli już w  tym  roku  pełnoletni, a nie posiada
ją  dotychczas k a rty  rzem ieślniczej, pow inni zwrócić 
się do właściwej izby rzem ieślniczej o wydanie im  
zaświadczenia p raw  nabytych. Do podania załączyć 
należy dowody na okoliczność, że petent już w roku  
1927 prow adził w arsztat rzem ieślniczy. Po uzyska

niu zaśw iadczenia izby rzem ieślniczej należy je  wraz 
z podaniem  złożyć w ładzy przem ysłow ej pierwszej 
instancji (na prow incji w starostw ie, w  W arszaw ie 
— w wydziale przem ysłow ym  Zarządu M iasta). 
Rzemieślnicy, k tórzy nie są w  stanie dowieść swych 
p raw  nabytych, w inni zwrócić się o tzw. dyspensę 
(na prow incji do starostw a, w W arszaw ie — do izb}’ 
rzem ieślniczej). Bardziej szczegółowych in form acji 
udziela Zjednoczony Kom itet do Spraw  Rzem iosła, 
W arszaw a, ul. W ielka 23, m. 4, codziennie między 
godz. 10 a 15, z w yjątkiem  sobót.

Można domagać się od sprzedawców odszkodowania.

Orzeczenie S. N.
Sąd Najwyższy w orzeczeniu C. II 1890837 o- 

rzekł, co następuje: Kupujący, k tó ry  w skutek nie 
otrzym ania tow aru  od sprzedawcy był zm uszony po
kryć to kupno u osoby trzeciej po cenie wyższej, 
m oże dochodzić szkody konkretnej tj, różnicy m ię
dzy ceną um ów ioną a ceną faktycznie zapłaconą tak 
że przy  um ow ie sprzedaży, nie zaw ierającej ozna
czenia ścisłego term inu  w ykonania.

KOMUNIKAT.
Towarzystwo Księgowych w Krakowie,

Rynek Główny 25, III. p. front.
W e środę dnia 1 kw ietnia 1939 r. o godz. 19.45 

w lokalu w łasnym  wygłosi odczyt wł. 'b iu ra  buchal
ter .-organizacyjnego p. Filip S tern na tem at: „Księ
gowość towarowa ze szczególnym uwzględnieniem  
metod przebitkowych4'.

W stęp wolny. Goście m ile widziani.

T r a n s p o r t u  
l o d o w e ,  z a m o r s k i e  
c l e n i e ,  e h s p e d y c t o .  
m a g a z y n o w a n i e  
ładunki zbiorowe, inkaso, 
przeprowadzki w wozach 
meblowych oraz przewóz 
to  w a r  0 w samochodami 
c i ę ż a r o wy mi .

III
B I U R A :

ulica Floriańska L. 4. 
Telefon 173-03 i 114-78

MAGAZYNY:
ul. Długa 72. Tel. 130-69



Z działalności Związku Stowarzyszeń Kupieckich 
M ałopolski Zachodniej.

KALWARIA.

Dnia 12 bm . odbyło się w  K alw arii liczne ze
bran ie  tam tejszego kupieetw a, na k tó rym  jako  de
legat Zw iązku Stowarzyszeń Kupieckich Małop. 
Zach. wygłosił wiceprezes tegoż Stow arzyszenia 
p. r. M arian Szyf obszerny i w yczerpujący refera t 
o celach i zadaniach Stowarzyszeń Kupieckich.

Po referacie  w yw iązała się ożywiona dyskusja, 
w k tórej udział b rali liczni mówcy.

W  w yniku uchwalono przystąpić natychm iast 
do zreorganizow ania Stowarzyszenia Kupieckiego w 
K alw arii i najbliższej okolicy. W ybrano kom itet 
przygotowawczy, zlecając m u, by przygotow ał sp ra
wę W alnego Zgrom adzenia w  najbliższym  okresie 
czasu.

N adto uchwalono jednom yślnie poprzeć jaknaj- 
energiczniej Spółdzielczy Bank K upieetw a K rakow 
skiego.

JASŁO.

Z inicjatyw y Prezydium  Związku Stowarzyszeń 
odwiedził Stow arzyszenie Kupców w Jaśle delegat 
Związku Dr. Thaler, k tó ry  obecnym  był na posie
dzeniu W ydziału tam t. posiedzenia. Delegat wygło
sił re fe ra t organizacyjny w skazując na konieczność 
uspraw nienia działalności tam t. Stow arzyszenia i w 
zw iązku z tym  potrzeby zw erbow ania w szystkich 
kupców  oraz powiększenia agend w dziedzinie za
wodowej, oświatowej i pom ocy praw nej. Po refe
racie odbyła się dłuższa dyskusja, w  w yniku której 
uchw alono zwołać na połowę m arca W alne Zgro
m adzenie i przy tej sposobności przeprow adzić od
powiednią reorganizację Stowarzyszenia. Nadto u- 
chwalono w ynająć odpowiedni lokal na cele Stow a
rzyszenia i u tw orzyć stały  sekre taria t dla udziela
nia porad  praw nych i załatw iania bieżących spraw  
członkom .

KROSNO.

D nia 19 hm . odwiedził Stow arzyszenie Kupców 
w Krośnie delegat Związku p. Dr. Thaler, k tó ry  na 
posiedzeniu W ydziału referow ał aktualne zagadnie
n ia  zawodowo - kupieckie i udzielał szczegółowych 
inform acji. Na posiedzeniu W ydziału uchwalono 
;przystąpić w  charakterze członka do Związku Sto
warzyszeń Kupieckich Małop. Zach. z uw agi na ko
nieczność u trzym ania  stałego kon tak tu  ze Związkiem  
ico leży w żyw otnym  interesie sam ego Stowarzysze
nia jakoteż poszczególnych członków.

Możliwości eksportowe.
B liższe in fo rm ac je  w  p o n iższy ch  sp raw ach  u zy sk ać  

m o g ą  za in te re so w an i e k sp o r te rz y  w  P ań stw o w y m  In s ty tu 
cie E k sp o rto w y m . P rz y  zg ło szen iu  na leży  pow o łać  się n a  
odn o śn y  num er. F irm y , k tó re  n ie  p o zo s taw a ły  do ty ch czas 
w  b liższym  k o n ta k c ie  z In s ty tu tem , w in n y  n a d es łać  je d n o 
cześnie sw e re fe ren c je .

Bielizna. F irm a  n o rw e sk a  p rag n ie  o trzy m ać  ag en tu ro  
n a  sp rzed aż  b ie lizny , w  zak res ie  k tó re j p ra c u je  od  szeregu  
la t P ./36/64/M .

Skóry cielące. F irm a  p o łu d n io w o -a fry k a ń sk a  in te re 
su je  się sp rz e d a ż ą  n a  ry n k u  R o d ez ji P o łu d n io w e j sk ó r cie
lęcych  cza rn y ch  i b rązo w y ch  do w y ro b u  obuw ia, ja k  rów 
nież in n y ch  a r ty k u łó w , w ch o d zący ch  w  za k re s  p rzem y słu  
szew sk iego , ja k  szn u ro w ad ła , obcasy , podeszw y , p rz ę d z a  
szew sk a  i t. p . P /3 2 7 5 4 //4 0  M.

Różne. F irm a  a g e n tu ro w a  w  K en ii (A fry k a  W scho 
d n ia ) , in te re su je  się im p o rtem  z P o lsk i ń a s t, a r ty k . tan ich  
m a te ria łó w  b a w e łn ia n y ch , d y k ty , ta n ie j odzieży , o raz  ch e
m ik ali i E /1567 /E .

Różne. F irm a  a g e n tu ro w a  w In d ia c h  B ryt. in te resu je  
się im p o rtem  z P o lsk i: d y k t, ram  do obrazów , w y ro b ó w  
żelaznych . E /1568 /H .

Różne. F iirm a  g re c k a  in te re su je  się im p o rtem  z P o l
sk i w szelk ich  a r ty k u łó w  p rzem y sło w y ch  i ro lnych . E /1612  
/3S /H .

Różne. F irm a  a g e n tu ro w a  w  P e ru  m a ją c a  sw ego p rz e d 
staw ic ie la  w  S zw a jca rii in te re su je  się n aw iązan iem  k o n 
ta k tu  z p o lsk im i ek sp o rte ram i. E /1972/H .

Różne F irm a  a g e n tu ro w a  w P o r tu g a li i  p ra g n ie  n a w ią 
zać  k o n ta k t z p o lsk im i firm am i ek sp o rto w y m i. E /1734 /H .

Różne. F irm a  a g e n tu ro w a  w S y rii in te re su je  się n as t- 
a rt . po lsk ieg o  p o ch o d zen ia : m ęsk im i m a te ria łam i w e łn ia 
nym i, m a te ria łam i n a  m eble, d y k tą , faso lą , p ro d u k ta m i che
m icznym i i p ap ie rem . //2279 /H .

Tekstylia. F irm a  a g e n tu ro w a  s y ry js k a  w y sp ec ja lizo 
w ana, han d lem  tek s ty liam i p ra g n ie  n aw ią z a ć  k o n ta k t z p o l
sk im i p ro d u cen tam i. E /2280 /H .

Łańczuszki. F irm a  a n g ie lsk a  p o sz u k u je  d o staw ców  
m ały ch  łań cu szk ó w  m eta low ych . W zó r wr In s ty tu c ie . 1725 
/64sz.

Ozdoby choinkowe. F irm a  a m e ry k a ń sk a  p o szu k u je  d o 
staw ców ' ozdób cho inkow ych . —  2242/54sz.

K lej stolarski. F irm a  z T e h e ra n u  p ra g n ie  n aw iązać  
k o n ta k t  z p ro d u c e n ta m i pow y ższeg o  a r ty k u łu . P /34110 /4T - 
ID.

Karbid. F irm a  tu re c k a  in te re su je  się o trzy m an iem  
p rzed s taw ic ie ls tw a  n a  p o w y ższy  a r ty k u ł. P /707 /44 /ID .

Chemikalia. A g en tu ro w a  firm a  g re c k a  p ra g n ie  n a w ią 
zać  k o n ta k t z p o lsk im i fab ry k am i chem icznym i za in te ro - 
w anym i w  ek sp o rc ie  sw ych  a r ty k u łó w  n a  ry n e k  g reck i ce
lem  o b jęc ia  p rzed s taw ic ie ls tw a . P /715 /3S /ID .

Gliceryna. F irm a  in d y js k a  in te re su je  się im portem  
g lic e ry n y  su row ej. P /835 /47 /ID .

Fajanse stołowe. F irm a  b u łg a r s k a  in te re su je  się im 
po rtem  sm o ły  z w ęg la  k am ien n eg o . P /2048 /65 /ID .

Dla uzyskania w ym iarów  podatku zgodnych 
z rzeczywistością zakłada i ew entualnie prow adzi 

(też godzinowo) księgowość ru tynow any
BUCHALTER - BILANSISTA

uznawaną przez Urząd Skarbowy. Najnowszy ,,System 
przebitkowy1'. Korespondencję niemiecką. Zamknięci®. 
j iw . uzgodnienie ksiąg. Sporządza bilanse. Zgłoszenia 
pod „Bez kłopotów" do Administracji „Prtzegłądu Ku
pieckiego".
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Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „ W A N D A "  św. Gertrudy 5.

Najpiękniejszy romans filmowy reż. G. W. PAPSTA

NIEWOLNICA 
SZANGHAJU

rolach głównych:

CHRISTL M A R D E Y N  
W.  I N K I I Z Y N O W

Porantti filmowe
W sobotę, dnia 25-go lutego o godzinie 3-ciej pop. 

W niedzielę, dnia 26-go lutego o godzinie 10 i 12

z powyższego filmu
Ceny miejsc od 50 groszy.

„Chwila"
dziennik dla spraw politycznych, 
s p o ł e c z n y c h  i k u l t u r a l n y c h
Lwów, ul. Podwale 3
Tel. Red. 203-22, tel. Adm. 227-68 
K a n t o r  O g ł o s z e ń  i Prenumeraty : 
LW ÓW , PODW ALE 1 — T EL 228-16 
Najpoczytniejszy dziennik Małopolski.
Ukazuje się 2 razy dziennie
i przynosi najświeższe i najpewniejsze 
wiadomości z w s z y s t k i c h  dziedzin.

O b f i t y  d z i a ł  g o s p o d a r c z y
Prenumerata miesięczna o b u  w y d a ń  
z dostawą do domu względnie na 
prowincję zł 6 ’60

Najdogodniejsza 
i najskuteczniejsza reklama.

Fabryka Narzędzi Przemysłowych

m B R A LA N D 1 1
B r a c i a  l a n d a u

w Częstochowie, ul. Krótka 12
poleca artykuły swojej produkcji jak: 
maszynki do mięsa, wyżymaczki, łyżwy 

w niedorównanej jakości

BIUR

■ ■i

K onces. przez Min. P rzem ysłu  i H an d lu

BIURO INFORMACYJNE„KOS NOS**
Wł. I. K ornblu m  — istn iejące od 1925 r.

w Krakowie ,  Rakowicka 1
Tel. 157-30

udziela wszelkich i n f o r m a c y j  w kraju  i zagranicą

DRUKARNIA J. FISCHERA W  KRAKOWIE
w y k o n u j e

D R U K I  D L A  B A N K Ó W  
P.T. KUPCÓW i PRZEMYSŁOWCÓW

UL. GRODZKA 62 TEL 104-12

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E
Wykonanie szybkie i ładne Oferty na żądanie



|  FABRYKA 6IIZ IKÓW  
i K1.AP1ER Z 6ALAUTU

o r a z

GUZIKI Z PRAWDZIWEGO ROGU 
TOMASCHEK i GRUSS

I Kraków XXII, Kalwaryjska 6
Z e s k ł a d u  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

SpółJzielczy Banit Kupiedfwa KralfOw«Etieqo
sp.  z ogr. odp.

Grodzka 40, 1 .  p. —  telefon 157-18.

1 Przeprowadza szybko, tanio 1 
{ I  i solidnie wszelkie tranzakcie | | |

1 wchodzące w zakres bankowości I

U a i J y  K u p i e c

i n g e r u j e

w „Przeg i^Jid e  UupiecKim

Cena abonam entu  :
A bonam en t kw artalny  4 zl 

półroczny 8 zl 
roczny 16 zł

P rcau m era tę  i ogłoszenia przyjm ują 
smasfistide b iu ra  dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędow e R edakcji od 6 do  7 
wiecz. R ękopisów  R edakcja  nie zw raca.

R edakcja i adm in istr. K raków , G ro d zk a  40.
Telefon Nr. 215-65

K onto P. K .~ 0 . Nr. 400.342.

O g ło szen ia  :
Wiera* milim. 1 szp. na okładce 40 gro iK ] 
Wiersz milim, 1 szp. na I str. okładki 60 g ro ssy  
Wiersz milim. 1 szp. w tekście 60 g reeey  
Cala strona okładki ZI 200 Pół strony okładki ZI 106 

Ćwierć strony Zł 50 Ósma strony Zl 25 
Cała strona w tekście Zł 450, Pół strony Zl ISO 

Ćwierć strony Zł 120 Jedna ósma strony Zł 60

Wydawea: Krakowskie Stowarzyszenie Kupców Redaktor: Dr. Arnold Thaier

Drukarnia Józefa Fiaohera, Kraków, Grodzka 8*. — Telefon 104-12.


